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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyek.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeri i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. ■— E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Red akcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  s mi e j s c o wa :

rocznie . . .  32 K., j ówierćrocznis 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. 1 ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. j półrocznie . . 12 K. [ miesięcznie . . . 2 1

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 Jipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K  50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pa3aź Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister Ces. i Król. Domu i spraw 

zagranicznych zamianował koncypistę prokn- 
raloryi skarbu w Grazu, dr. Romana J  n- 
s t r z ę b i e c  (' i o r o m s ki  e go . nadwornym 
i ministeryalnym koncypista II. klasy w Mi
nisterstwie Ces. i Król. Domu i spraw za
granicznych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Liców, 3 czerwcu.

Posłowie do Rady państwa z Galicyi.
W ubiegły piątek, 31 maja, zakończyły 

się w naszym kraju wybory posłów do Rady 
państwa. Z 106 mandatów, przyznanych Ga
licji, znane są nazwiska tylko 104 posłów, 
gdyż JE. Dawid Abrahamowicz i dr. Cyryl 
Trylowski wybrani zostali w dwóch okrę
gach. Stosownie do tego, czy JE . Dawid 
Abrahamowicz zrezygnuje w okręgu wiejskim 
nr. 64|Eezy też miejskim nr. 34, wejdzie w 
jego miejsce wybrany zastępca, względnie 
odbędzie się ponowny wybór. W miejsce dr. 
Cyryla Trylowskiego zaś w jednym z okrę
gów, z którego wybrany poseł złoży mandat, 
wejdzie do Rady państwa jego zastępca.

Posłam i wybrani zostali p p .:
1. Abrahamowicz Dawid, tajny radca, 

właściciel dóbr i poseł na Sejm krajowy 
( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z okręgu nr. 34 
(m iasta: Rozdół, Żydaczów, Ruda, Bobrka, 
Hucisko, Stare Sioło, Ranaezów, Hanaczówka, 
Wołczków, Chorostków, Jeziorko, Kończaki 
stare, Maryampol. wieś. Bursztyn, Łudwikó- 
wka, Wiszniów, Żurów7, Bołszowce, Słobódka 
konkolnicka, Zagórze konkolnickie), oraz poseł 
z mniejszości okręgu nr. 64 (Okolice Lwowa, 
Winniki, Szczerzec, Gródek Jagielloński).
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C Ó R K A  T U Ś K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKA.

(Ciąg dalszy).

II.
Łzy ciężkie, gorące płyną z oczu Rity.
Klęczy" przed niewielkim kuferkiem 

Mundka, który spakowała już cały, układając 
starannie drobiazgi, które nru na drogę prze
znaczono.

Kosz z większymi pakunkami wysłano 
przez dom ekspedycyjny. Mundek nie intere
sował się tem wcale.

— "Po co to wszystko? — powiedział 
raz do matki, widząc, że układa pościel do 
kosza. — Ozy można wiedzieć, co ze mną 
będzie ?

Lecz od chwili, gdy wyjazd jego posta
nowiono, ożywił się nagle. Być może, iż było 
to podniecenie sztuczne, nerwowe, lecz było. 
Ze łzami w oczach śledzi brata Pita. Widząc 
go pełnego pragnienia, aby jechac jaknajprę
dzej, nie może pojąć, jak mało żył on z nimi 
w tych ścianach, jak lekko odrywa się od 
tego, co było jego mimo wszystko.

I zdaje się jej, że dopiero teraz po
znała, jakie nici wiążą ją  z tym bratem, 
który przechodził mimo niej wyniosły i obo
jętny. W serduszku jej tworzy się bolesna 
rana, próżnia, której już nic- zapełnić nie 
zdoła.

2. R aczyński Leon d r .,  kandydat adwo
kacki w Stryju ( r u s k i  r a d y k a ł ) ,  poseł z 
większości okręgu nr. 59 (Obertyn, Stanisła
wów, Halicz. Tłumacz, Tyśmienica, Bohorod- 
czany, Potok Złoty).

3. B a ttag iia  R oger b a r. d r .,  dyre
ktor galic. Związku fabrycznego we Lwowie 
( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu 
nr. 16 (miasto Tarnów).

4. B iały S tanisław  d r .,  naczelnik są
du powiatowego w Brzozowie ( n a r o d o w y  
d e m o k r a t a ) ,  poseł z mniejszości okręgu 
nr. 52 (Brzozów, Tyczyn).

5. B ilińsk i L eon d r .,  tajny radca, gu
bernator Banku austro-węgierskiego i poseł 
na Sejm krajowy ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł 
z okręgu nr. 21 (miasta Rzeszów, Ropczyce, 
Sędziszów).

6. D obrzyński M ichał d r ., tajny radca, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł 
na Sejm krajowy ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  po
seł zokręgu n r .23 (miastaMielec. Kolbuszowa, 
Leżajsk, Sokołów, Rozwadów, Tarnobrzeg, 
Nisko. Rudnik).

7. Bojko Jak ó b , włościanin z Grębo
szowa i poseł do Sejmu krajowego ( l u d o 
wi ec) ,  poseł z większości okręgu nr. 44 
(Mielec, Radomyśl, Dąbrowa, Żabno).

8. Bom ba A ntoni, włościanin z Budzi- 
woja ( l u d o wi e c ) ,  poseł z większości okręgu 
nr. 52 (Brzozów. Tyczyn).

9. Broi to r E rn est, redaktor Monitora 
wo ] v ' ■ a D’ ' ['• •/ a w i s ł v s v a. 1 i- s t a). 
poseł w okręgu nr. 2 (miasto Lwów).

10. B udzynow ski W acław, współpra
cownik Di-ła we Lwowie (u k r  a i n o f i 1), po
seł z większości okręgu nr. 60 (Buczacz, Pod
hajce. Monasterzyska, Wiśniowczyk).

11. B ujak  F ranc iszek  d r .,  radca sądu 
krajowego wyższego w Krakowie ( k o n s e r 
w a t y s t a ) ,  poseł z większości okręgu n. 40 
(okolice Krakowa, Podgórze, Wieliczka. Dob
czyce).

12. Buzek Jó ze f d r .,  profesor Uniwer
sytetu we Lwowie ( n a r o d o w y  d e m o k r a 
ta), poseł z okręgu nr. 6 (miasto Lwów).

13. C egiiński G rzegorz, dyrektor gi
mnazjum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyśla (u k r a i n o f i 1), poseł z większości

Dlatego w to południe wiosenne Pita, 
klęcząc przed kuferkiem Mundka, cicho płacze.

Zajęta jest obecnie układaniem w rna- 
łem pudełeczku szpilek, igieł, nici — dro
biazgów kobiecych.

— Dam mu to do kuferka — myśli. — 
Może mu się przydać nieraz.

Ogląda się, pragnie coś jeszcze wziąć 
z tego domu, aby mu przypominało ich 
wszystkich.

— Dałabym mu Jezuska! — myśli. — 
Ale co? — on nie wierzy.... on mnie wy
śmieje.

Mundek jedzie dziś wieczorem do Kra
kowa. Żebrowski się zapożyczył i daje mu 
na drogę i pierwsze wydatki. Przygotowano 
kurczę, trochę szynki, bułeczki. To wszystko 
Władka zawinęła w czysty papier, owiązała 
sznurkiem.

— Trzeba mu to włożyć do wagonu; — 
mówi Tuska — inaczej on nie weźmie.

Wszyscy mają jakiś niezrozumiały lęk 
przed Mundkiem, lęk, który im jakby ciężył 
niewyraźnie, jakby im ból sprawiał.

Wszyscy, z wyjątkiem Pity. Ona nie 
lęka się Mundka, ona ma dla niego bezgra
niczne uwielbienie.

I teraz, gdy stoi tak przy oknie, łzy 
jej padają gradem po twarzy i to uwielbienie 
wzrasta do takiego ogromu, iż opisać go nie 
jest w7 stanie.

— Musi jechać, musi do tej Galicyi... — 
myśli — on, taki on, musi.... przecież to 
straszne, że człowiek nie może żyć tam, gdzie 
chce. Ptak, motyl ma wolę. A on, talci on....

I znów łzy i łzy.
Nagle do pokoju wchodzi Mundek.
Ubrany po cywilnemu, zmienił się zu

pełnie. Wydaje się smuklejszy i drobniejszy.

okręgu nr. 61 (Przemyśl, Dubiecko. Niżan- 
kowice, Dynów, Bircza, Mościska, Dobromil).

14. Ciągło Tomasz, włościanin z Po
degrodzia ( l u d o wi e c ) ,  poseł z większości 
okręgu nr. 48 (Nowy Sącz. Grybów, Ciężko
wice, Muszyna).

15. Czaykowski W ładysław dr., adwo
kat krajowy i marszałek Rady powiatowej 
przemyskiej ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z 
mniejszości okręgu nr. 61 (Przemyśl, Dubie
cko, Niżankowice, Dynów, Bircza, Mościska, 
Dobromil).

16. Dawydiak Bazyli ks., proboszcz 
Wołoskiej Cerkwi we Lwowie (s t a r o r u s i n), 
poseł z mniejszości okręgu nr. 57 (Stryj, 
Skole, Medenice, Żydaczów, Mikołajów, Bobr
ka, Ohodorów, Gliniany).

17. Diamand Herman dr., adwokat 
krajowy we Lwowie ( s o c y  a 1 n y  d e m o k r a -  
ta ) , poseł z okręgu nr. 3 (miasto Lwów).

18. D ietzius Leon dr., lekarz i bur
mistrz miasta Jarosławia ( n a r o d o w y  d e 
m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 22 (miasta: 
Jarosław-Łańcut-Przeworsk).

19. D niestrzański Stanisław dr., pro
fesor Uniwersytetu we Lwowie (u k r a i n o f i 1). 
poseł z mniejszości okręgu nr. 62 (Rawa ru
ska, Uhnów, Niemirów, Bełz, Żółkiew7, Kuli
ków, Janów7, Jaworów, Krakowiec).

20. Dobija Ludwik, włościanin z Ry- 
barzowic ( c e n t r u m  l u d o we ) ,  poseł z mniej
szości okręgu nr. 36 (Biała, Oświęcim. Kęty, 
Judrychó wj.

21. Dulęba Władysław dr., ad wokal 
krajow7y w7e Lwowie ( d e m o k r a t a ) ,  poseł 
z okręgu nr. 29 (m iasta: Brzeżany-Baranów- 
ka-Demnia-Hucisko-Kuropatniki - Podwysokie- 
Rohatyn - miasto - Wulka-Pohatyn-Podkamień- 
Chodorów-Brzozdowce).

22. D zieduszycki W ojciech lir., tajny 
radca, M inister dla Galicyi, poseł na Sejm 
krajowy (k on s e r  w a ty  s a), poseł z okręgu 
nr. 26 (miasta : Sambor-Gródek Jagielloński).

23. F iedler B artłom iej, włościanin z 
Beska ( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  poseł z 
mniejszości okręgu nr. 51 (Sanok, Rymanów, 
Bukowsko, Dukla, Lisko, Ustrzyki Dolne).

24. Fijak Maciej, włościanin z Pietrzy
kowie ( c e n t r u m  l u d o w e ) ,  poseł z mniej

susa

Na twarzy znać bliznę i pewne skrzywienie. 
Ale wyraz ust, oczu dojrzał, zmężniał zna
cznie. Jest w nim jakieś gorączkow7e podnie
cenie i zainteresowanie się, które wyrugowa
ło poprzednią apatyę. Mimo to jednak, to 
„przeżycie" siebie wlecze się za nim ciągle, 
jak piętno już niczem niestarte.

Szybko wkłada do walizki jakieś nota
tki, świstki, papiery, poezem zwraca się do 
Pity.

— Józiu! — mówi, dotykając z lekka 
jej ramienia.

I  on teraz tak, jak Tarnawiez, nazywa 
Pitę: „Józią".

— Józiu!
Pita spiesznie ociera oczy. Nie chce, 

aby Mundek widział, że ona płacze. Ale on 
na to nie zwraca uwagi.

— S łuchaj! — mówi do niej, skandu
jąc każde słowo — słuchaj, co ci powiem.

Pita podnosi na niego swe cudne, błę
kitne oczy.

— Słucham cię, Mundku.
— Jesteś dobra dziewczyna. Przekona

łem się. Szkoda, że się zmarnowałaś głu- 
piem wychowaniem. Skoro jednak dorośniesz 
już zupełnie, postaraj się to naprawić. Może 
ci się uda. Zresztą, nie o tem chciałem mó
wić, bo to jest twoja rzecz. Tu chodzi o Tar- 
nawicza. Wiesz, że mama go ciągle nie lubi. 
Otóż teraz, kiedy on ma dawać lekcye Edko
wi i będzie tu codzień przychodził, może go 
spotkać niejedno... Więc ty pamiętaj, żebyś 
starała się ustrzedz go od takich drobiazgów... 
pam iętaj!

Na twarzyczkę Pity wykwitły rumieńce.
— D obrze! — odpowiada cichutko.
— Pomiędzy mamą a nim, wiesz... po

trafisz. On jest dumny, a mama potrafi doje

szości okręgu nr. 38 (Maków, Jordanów, Su 
cha, Milówka, Żywiec).

25. F olis Józef ks., proboszcz gr. kat. 
w Skniło wie (u k r a i n o f  i 1), poseł z większo
ści okręgu nr. 64 (Okolice Lwowa, Winniki, 
Szczerzec, Gródek Jagielloński).

26. Gabel Henryk dr., adwokat kra
jowy w7e Lwowie (sy  o n i  s ta ) , poseł z okrę
gu nr. 60 (m iasta: Buezacz-Podhajce-Mona- 
sterzyska-Wiśniowczyk).

' 27. Gall R udolf, właściciel dóbr i wła
ściciel młyna w Tarnopolu (d e m o k r a t a) 
poseł z okręgu nr. 15 (miasto Tarnopol).

28. German Lndom ił dr., krajowy in
spektor szkolny ( n a r o d o w y  d e i n o k r a t  a), 
poseł z okręgu nr. 20 m iasta : (Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Nowy Targ).

29. Głąbiński Stanisław  dr., profesor 
Uniwersytetu we Lwowie i poseł na Sejm 
krajowy ( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  poseł 
z okręgu nr. 4 (miasto Lwów).

30. Gold Józef . dr., lekarz w Złoczowie 
( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu 
nr. 33 (m iasta: Złoczów-Zborów-Jezierna-Ża- 
łoźce-Gontowa-Huta Pieniacka-Majdan Pie- 
niacki - Maleniska - Palikrowy - Pańkowce - Re- 
niów-Trzcianiec wielki).

31. Gross A dolf dr., adwokat krajowy 
w Krakowie (n i e z a w i s ł y Ż y d), poseł z okrę
gu nr. 12 (miasto Kraków).

32. Hanusiak Stanisław ks., proboszcz w 
Porębie wielkiej ( c e n t r u m  l u d o we ) ,  poseł 
z mniejszości okręgu nr. 36 (Biała, Oświę
cim, Kęty, Andrychów).

33. Harnek Jan, włościanin z Gogolo- 
wa ( l u d o wi e c ) ,  poseł z mniejszości okręgu 
nr. 50 Krosno,' Strzyżów, Frysztak, Żmi
gród).

34. H libow icki Mikołaj dr., kandydat 
adwokacki w Złoczowie (s t a r o r u s i n), poseł 
z mniejszości okręgu nr. 63 (Złoczów, Ka
mionka strumiłowa, Busk, Przemyślany, Ole
sko).

35. Hudec Józef, dyrektor miejskiej 
Kasy chorych we Lwowie ( s o c y a l n y  d e 
m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 7 (miasto 
Lwów).

36. Jabłoński W incenty dr., radca sądu 
krajowego w Sanoku ( n a r o d o w y  d e m o 
k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 25 (miasta: Sa-

chać, wuęc ty... bo jeżeli on nie zechce uczyć 
Edka, to będzie ciężko, a potem jemu to do
pomoże. Rozumiesz?

— Tak, tak.
— No, więc ułożone. Jakby się coś 

stało, w tej chwili do mnie pisz. W tej 
chwili!

Odwrócił się i znów zaczął układać pa
piery. Pita z wielkiej radości, że powierzył 
jej jakąś misyę do spełnienia, zaczęła się sama 
do siebie uśmiechać.

Wyszła z saloniku i weszła do kuchni. 
Ponieważ Marcysi najczęściej po południu w 
kuchni nie było, Pita mogła na chwilę choć
by tam pozostać sama i zebrać myśli.

I znów stanęła przy wodociągu. Niby 
wodę pije, ale właściwie patrzy w otwarte 
okno, w skrawek błękitny nieba i myśli, 
jak to ona wypełni zlecenie brata, jak to bę
dzie „pomiędzy mamą, pomiędzy Tarnawi- 
czem...“

— Będzie może ciężko — przesuwa się 
jej przez główkę. — Mundek miał tyle do 
wywalczenia, zanim otrzymał to, że Tarna- 
wicz będzie przygotowywał Edka, który z po
wodu swoich uszu nie może jeszcze chodzić 
do gimnazyum. Ale zrobię to, co Mundek 
prosi; ja nawetbyrn to zrobiła bez jego prośby.

Jakieś kroki na schodach. Pita spo
gląda w otwarte drzwi. Idzie Ketling-rządca.

Kłania się jej; ona kurczowo zaciska rę
kę na kranie wodociągowym.

Przeszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nok-Dobromil-Stary - Sambor-Krosno - Korczy
na).

37. Jachowicz Józef, włościanin ze 
Strażowa ( l u d o w i e c ) ,  poseł z większości 
okręgu nr. 47 (Łańcut, Leżajsk, Przeworsk).

88. Kolessa Aleksander dr., profesor 
Uniwersytetu we Lwowie (u k r a i n o f i 1), po
seł z większości okręgu nr. 69 (Trembowla, 
Mikulińce, Budzanów, Czortków).

39. K olischer Henryk dr., właściciel 
fabryki papieru w Czerlanach i poseł na Sejm 
krajowy ( d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 
17 (miasto Kołomyja).

40. K opyciński Adam dr. ks., pro
boszcz w Gawłuszowicach ( c e n t r u m  l u 
dowe) ,  poseł z mniejszości okręgu nr. 44 
(Mielec, Radomyśl, Dąbrowa, Żabno).

41. Korol Michał dr., adwokat krajo
wy w Żółkwi i poseł na Sejm krajowy (s t  a- 
r o r u s i n ) ,  poseł z większości okręgu nr. 62 
(Rawa ruska, Ubnów, Niemirów, Bełz, Żół
kiew, Kulików, Janów, Jaworów, Krakowiec).

42. K orytow ski W itold dr., tajny rad
ca, M inister skarbu ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  po
seł z okręgu nr. 19 (m iasta: Bochnia-Wieli- 
czka-Podgórze).

43. Kozłowski W łodzim ierz dr., wła
ściciel dóbr Zabłotce i poseł na Sejm krajo
wy ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z większości 
okręgu nr. 67 (Jarosław, Radymno, Sieniawa, 
Pruchnik, Lubaczów, Cieszanów).

44. Krempa Franciszek, włościanin 
z Padwi i poseł na Sejm krajowy ( l u d o 
wi ec ) ,  poseł z większości okręgu nr. 45 
(Nisko, Ulanów, Sokołów, Tarnobrzeg, Roz
wadów).

45. K urylowicz W łodzim ierz, radca 
sądu krajowego i naczelnik sądu powiatowego 
w Rymanowie ( s t a r o r u s i n ) ,  poseł z wię
kszości okręgu nr. 51 (Sanok, Rymanów, Bu
kowsko, Dukla, Lisko, Ustrzyki dolne).

46. Lewicki Eugeniusz dr., kandydat 
adwokacki w Złoczowie ( u k r a i n o f i l ) ,  poseł 
z mniejszości okręgu nr. 59 (Obertyn, Stani
sławów, Halicz, Tłumacz, Tyśmienica, Boho- 
rodczany, Potok Złoty).

47. L ewicki K onstanty dr., adwokat 
krajowy we Lwowie ( u k r a i n  o f i l ) ,  poseł z 
większości okręgu nr. 66 (Brzeżany, Rohatyn, 
Bursztyn, Bołszowce, Żurawno, Bolechów).

48. Lieberman Herman dr., adwokat 
krajowy w Przemyślu ( s o c y a l n y  d e m o 
k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 13 (miasto Prze
myśl).

49. Loewenstein Natan dr., adwokat 
krajowy we Lwowie i poseł na Sejm krajo
wy ( d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 27 
(miasta: Drohobycz, Turka, Bolechów, Skole).

50. Lubom irski Andrzej k s., właści
ciel dóbr Przeworsk i poseł na Sejm krajo
wy ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z mniejszości 
okręgu nr. 47 (Łańcut, Leżajsk, Przeworsk).

51. Łazarski Stanisław dr., adwokat 
krajowy w Wadowicach ( p o s t ę p o w y  de 
m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 18 (miasta: 
Biała, Żywiec, Kęty, Andrychów, Wadowice).

52. Łuszczkiewicz Marek, właściciel 
dóbr Frydrychowice i prezes Rady powiato
wej wadowickiej (1 u d o w i e c), poseł z okręgu 
nr. 37 (m iasta: Wadowice, Źator, Kalwarya, 
Myślenice. Skawina).

53. Madej Jakób, włościanin z Ujazdu 
( l u d o w i e c ) ,  poseł z większości okręgu nr. 
49 (Gorlice, Biecz, Jasło).

54. Mahler Artur dr., docent Uniwer
sytetu w Pradze (sy  o n i s t a) ,  poseł z mniej
szości okręgu nr. 69 (Trembowla, Mikulińce, 
Budzanów, Czortków).

55. Małachowski Godzi mir dr., ad
wokat krajowy we Lwowie, b. prezydent mia
sta Lwowa i poseł do Sejmu krajowego ( d e 
m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 1 (miasto 
Lwów).

56. Marków D ym itr dr., kandydat ad
wokacki we Lwowie ( s t a r o r u s i n ) ,  poseł 
z większości okręgu nr. 65 (Sokal, Radzie- 
chów, Mosty wielkie, Brody, Założce, Łopa- 
tyn, Zborów).

57. Męski Z ygm unt ks., proboszcz 
rzym. kat. ( c e n t r u m  l u d o we ) ,  poseł z 
mniejszości okręgu nr. 49 (Gorlice, Biecz, 
Jasło).

58. Mleczko Franciszek, włościanin ze 
Strzałkowic ( l u d o w i e c ) ,  poseł z mniejszości 
okręgu nr. 58 (Sambor, Sądowa Wisznia, 
Rudki, Komarno, Starasól, Dublany, Kranz- 
berg).

59. Moraczewski Andrzej, inżynier w 
Ministerstwie kolei żelaznych ( s o c y a l n y  
d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 28 (mia
sta: Stryj, Kałusz).

60. Moysa - llosochacki Stefan, wła
ściciel dóbr Rudniki i poseł na Sejm krajo
wy (k o n s e r w a t y s t a), poseł z okręgu nr. 
32 (miasta: Buczacz-Śniatyn-Zaleszczyki-Bor- 
szczów-Tłumacz).

61. Obertyński Kazimierz, właściciel 
dóbr Stronibaby i poseł do Sejmu krajowego 
( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z większości 
okręgu nr. 63 (Złoczów, Kamionka strmni- 
łowa, Busk, Przemyślany, Olesko).

62. Óchrymowicz W łodzim ierz dr., 
adwokat krajowy w7e Lwowie i redaktor D iła  
(ukrainofil), poseł z mniejszości okręgu nr. 
58 (Mielnica, Borszczów, Żaleszczyki, Tłuste, 
Jlorodenka, Sniatyn, Czarnokońce małe).

62. Okuniewski Teofil dr., adwokat 
krajowy w llorodence (ukrainofil), poseł z wię
kszości okręgu nr. 58 (Mielnica, Borszczów', 
Zaleszczyki, Tłusto, HoroUcnka, Sniatyn, 
Czarnokońce mało).

64. O leśnicki Eugeniusz dr., adwo
kat krajowy w Stryju (ukrainofil), poseł 
z większości _ okręgu nr. 57 (Stryj, Skole, 
Medenice, Żydaczów, Mikołajów, Bobrka, 
Chodorów, Gliniany).

65. Olszewski M ichał, włościanin 
z Kanny ( l u d o w i  e c), poseł z większości 
okręgu nr. 42 (Radłów, Wojnicz, Zakliczyn, 
Tarnów, Tuchów).

66. Onyszkiewicz Stefan ks., pro
boszcz gr. kat. w Chyszewicach (u k r a i n o f i 1), 
poseł z większości okręgu nr. 53 (Sambor, 
Sądowa Wisznia, Rudki, Komarno. Starasól, 
Dublany, Kranzberg).

. 67. Ostapczisk Jacko, włościanin w Ka- 
ozanówce ( r u s k i  s o cy a 1 i s t a), poseł z 
większości okręgu nr. 68 (Kozowa, Tarnopol, 
Zbaraż, Nowe sioło).

68. Pad uch Antoni, włościanin z Brzo- 
stowej Góry (1 u d o w i e c), poseł z większości 
okręgu nr. 46 (Kolbuszowa, Rzeszów, Głogów).

69. Pastor Leon dr. ks., proboszcz 
w Bieczu i poseł na Sejm krajowy (c e n 
t r u m  l u d o w e ) ,  poseł z okręgu nr. 24 
(m iasta: Jasło - Gorlic-e-Grybów -Biocz-Strzy- 
żów-Frysztak-Pilzno-Dębica).

70. Pawłuszkiewicz Antoni, burmistrz 
miasta Suchej ( c e n t r u m  l u d o w e ) ,  poseł 
z większości okręgu nr. 38 (Maków, Jorda
nów, Sucha, Milówka, Żywiec).

71. Petelenz Ignacy dr., dyrektor 
szkoły realnej w Krakowie ( p o s t ę p o w y  
d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 11 (mia
sto Kraków).

72. Petruszewicz Eugeniusz dr.,
adwokat krajowy w Skolem ( u k r a i n i e c ) ,  
poseł z mniejszości okręgu nr. 65 (Sokal, 
Radzieehów, Mosty wielkie, Brody, Założce, 
Łopatyn, Zborów).

73. Petrycki Michał, redaktor Hajda
maków we Lwowie ( u k r a i n o f i l ) ,  poseł 
z większości okręgu nr. 70 (Skałat, Podwo- 
łoczyska, Grzymałów, Husiatyn, Kopyczyńce).

74. Potoczek Stanisław", włościanin 
w7 Rdziostowie i poseł na Sejm krajowy (cen-  
t r u m I u d o w e), poseł z mniejszości okręgu 
nr. 48 (Nowy Sącz, Stary Sącz, Grybów, 
Ciężkowice, Muszyna).

75. Ptaś Józef dr., radca sądu krajo
wego i naczelnik sądu powiatowego w Msza
nie dolnej ( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  po
seł z większości okręgu nr. 39 (Limanowa, 
Mszana Dolna, Nowy Targ, Czarny Dunajec, 
Krościenko).

76. Romańczuk Ju lian , emerytowany 
profesor gimnazyalny we Lwowie ( u k r a i -  
n o fi  1), poseł z większości okręgu nr. 55 
(Wojniłów, Dolina, Rożniatów, Kałusz, Na
dworna, Delatyn, Sołotwina).

77. Ruebenbauer Adam dr., kandydat 
notaryalny w Bochni ( l u d o w i e c ) ,  poseł 
z mniejszości okręgu nr. 41 (Bochnia, Nie
połomice, Brzesko, Wiśnicz).

78. Rzeszódko Saturnin ks., pro
boszcz rzym. kat. w Chochołowie (c e n t r u m  
l u d o w e ) ,  poseł z mniejszości okręgu nr. 39 
(Limanowa, Mszana Dolna, Nowy Targ, Czar
ny Dunajec, Krościenko).

79. Sikorski Tadeusz dr., profesor 
Uniwersytetu jagiellońskiego ( p o s t ę p o w y  
d e m o  k r a  ta), poseł z okręgu nr. 9 (miasto 
Kraków).

89. Siwula Jan, włościanin z Paszczy- 
ny (1 u d o w i e c), poseł z większości okręgu nr. 
43 (Pizno.^ Brzostek, Dębica, Ropczyce).

81. Średniawski Andrzej, włościanin 
z Górnej Wsi (1 u d o w i e c), poseł z większo
ści okręgu nr. 37 (Wadowice, Zator, Kalwa
rya, Myślenice, Skawina).

82. Stachura D aniel dr., adwokat kra
jowy w Samborze ( u k r a i n o  fi  1), poseł z miej- 
szości okręgu nr. 67 (Jarosław, Radymno, 
Sieniawa, Pruchnik, Lubaczów, Cieszanów).

83. Stand A dolf dr., adwokat krajo
wy we Lwowie (syonista), poseł z okręgu 
nr. 31 (miasta: Brody-Stare Brody-Hucisko 
brodzkie - Łopatyn-Ruda brodzka-Radziechów- 
Podkamień).

84. Staniszewski Józef, włościanin 
( l u d o w i e c ) ,  poseł z mniejszości okręgu nr. 
43 (Pilzno, Brzostek, Dębica. Ropezrce).

85. Staniszewski W alenty d r., adwo
kat krajowy i dyrektor Kasy oszczędności 
miasta Krakowa ( d e m o k r a t a ) ,  poseł z o- 
kręgu nr. 8 (miasto Kraków).

86. Stapiński Jan, redaktor Przyja
ciela L udu  w Krakowie ( l u d o wi e c ) ,  poseł 
z większości okręgu nr. 50 (Krosno, Strzy
żów, Frysztak, Żmigród).

87. Staruch Tymetousz, włościanin 
( u k r a i n o f i l ) ,  poseł z mniejszości okręgu 
nr. 66 (Brzeżany, Rohatyn, Bursztyn, Boł
szowce, Żurawno, Bolechów).

88. Starzyński Stanisław dr., profe
sor Uniwersytetu we Lwowie ( k o n s e r w a 
t y s t a ) ,  poseł z okręgu nr. 80 (miasta: Żół
kiew - Rawa ruska - Sokal-Krystynopol - Tarta
ków miasto-Wielkie Oczy-Waręż miasto-Bełz).

89. Stohandel Stanisław, współpraco
wnik Wieńca i Pszczółki w Bielsku (c e n 
t r u m  l u d o we ) ,  poseł z większości okręgu

nr. 85 (Jaworzno, Chrzanów, Krzeszowice, 
Liszki).

90. Stojalowski Stanisław ks., reda
ktor Wieńca i Pszczółki w Bielsku i poseł 
na Sejm krajowy ( c e n t r u m  l u d o w e ) ,  po
seł z większości okręgu nr. 41 (Bochnia, 
Niepołomice, Brzesko, Wiśnicz).

91. Stw iertnia Paweł, inspektor kolei 
państwowych w Stanisławowie ( p o s t ę p o 
wy d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 14 
(miasto Stanisławów).

92. Szajer Tomasz, włościanin w Sło- 
cinie i poseł na Sejm krajowy ( c e n t r u m  
l u d o w e ) ,  poseł z mniejszości okręgu nr. 
46 (Kolbuszowa, Rzeszów, Głogów).

93. Szponder Andrzej ks. z Krakowa 
( c e n t r u m  l u d o we ) ,  poseł z mniejszości 
okręgu nr. 35 (Jaworzno, Chrzanów, Krze
szowice, Liszki).

94. Tomaszewski Franciszek dr., dy
rektor gimnazyum im. Franciszka Józefa we 
Lwowie i poseł na Sejm krajowy ( n a r o d o 
wy  d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu nr. 5 
(miasto Lwów).

95. T rylowski Cyryl dr., adwokat kra
jowy w Kołomyi ( r u s k i  r a d y k a ł ) ,  poseł 
z większości okręgu nr. 56 (Peczeniżyn, Ko
łomyja, Gwoździec, Ottynia, Zabłotów, Kos- 
sów, Kuty, Żabie), oraz poseł z mniejszości 
okręgu nr. 55 (Wojniłów, Dolina, Rożnia
tów, Kałusz, Nadworna, Delatyn, Sołotwina).

96. Wiącek W ojciech, włościanin z 
Machowa ( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  poseł 
z mniejszości okręgu nr. 45 (Nisko, Ulanów, 
Sokołów, Tarnobrzeg, Rozwadów).

97. W ityk Sem en, redaktor Zemli i 
Woli we Lwowie ( r u s k i  so cy a l i  s t a), po
seł z większości okręgu nr. 54 (Baligród, Lu
towiska, Stary Sambor, Turka, Borynia, Pod- 
buż, Drohobycz, Łąka).

98. W ójcik Franciszek, włościanin z 
Wyciąż ( l u d o w i e c ) ,  poseł z mniejszości 
okręgu ni-. 40 (Okolice Krakowa, Podgórze, 
Wieliczka, Dobczyce).

99. W ojnarowski Tytus ks., proboszcz 
gr. kat. w Balińcach ( u k r a i n o f i l ) ,  poseł z 
mniejszości okręgu nr. 56 (Peczeniżyn, Koło
myja, Gwoździec, Ottynia, Zabłotów, Kosów, 
Kuty, Żabie).

.100. Zagórski Eustachy, właściciel 
dóbr Kołodziejówka i poseł na Sejm krajo
wy ( k o n s e r w a t y s t a ) ,  poseł z mniejszości 
okręgu nr. 70 (Skałat, Podwołoezyska, Grzy
małów, Husiatyn, Kopyczyńce).

101. Zamorski Jan, profesor szkoły 
realnej w Tarnopolu ( n a r o d o w y  d e m o 
k r a t a ) ,  poseł z mniejszości okręgu nr. 68 
(Kozowa, Tarnopol, Zbaraż, Nowre Sioło).

102. Zarański Jan, radca górniczy w 
Drohobyczu ( n a r o d o w y  d e m o k r a t a ) ,  po
seł z mniejszości okręgu nr. 54 (Baligród, 
Lutowiska, Stary Sambor, Turka, Borynia, Pod- 
buż, Drohobycz, Laka).

103. Zieleniew ski Edm und, inżynier 
w Krakowie ( d e m o k r a t a ) ,  poseł z okręgu 
nr. 10 (miasto Kraków).

104. Źyguliński Michał ks., kanonik 
katedralny w Tarnowie ( c e n t r u m  l u d o 
we), poseł z mniejszości okręgu nr. 42 (Ra
dłów, Wojnicz, Zakliczyn, Tarnów, Tuchów).

W sobotę już po zamknięciu numeru 
otrzymaliśmy następujące jeszcze wiadomości 
urzędowe o wyniku wyborów, dokonanych w 
piątek, 31 b. m.

O krąg n r . 59. ( O b e r t y n ,  S t a n i s ł a- 
w ó w, Ha l i c z ,  T ł u m a c z ,  T y ś m i e n i c a,

19)

l LITERATOM M A D E J.
SPRAWA LARCIER.

(Z francuskiego).

y .
(Dokończenie).

Było wielką nieostrożnością ze strony 
zabójcy odebrać te pieniądze, ale prawdopo
dobnie nie miał on żadnych środków do ży
cia i wolał się narazić niż umierać z głodu. 
Sfabrykował więc sobie fałszywe pełnomo
cnictwo na nazwisko niejakiego Marteau... 
Gdyż jest rzeczą pewną, iż Marteau i Bon- 
nel są jedną osobą.

Aby odebrać sumę pieniężną, wy
dawało mi się rzeczą niepodobną, by zbro
dniarz przybrał sobie wspólnika. I to była 
pierwsza okoliczność, która podejrzenie we 
mnie obudziła. Bez wątpienia, że zbrodniarz 
potrzebował tych pieniędzy, bez wątpienia, że 
jeżeli tym zbrodniarzem był Larcier, niebez
piecznie byłoby dla niego, szczególnie, że 
sprawa zbrodni była wszystkim znana — iść 
otwarcie do tego adwokata w Paryżu.

Oto dlaczego byłem pewny, że jeżeli 
znajdziemy Marteau, znajdziemy równocze

śnie Bonnela: Bonnel i Marteau byli jedną 
i tą samą osobistością... Zresztą jużeśmy go 
znaleźli...

Wczoraj, nareszcie udało mi się wyszu
kać Hilberta, który mieszka o dwa kroki 
ztąd, niedaleko Soho sąuare. Zasięgnąłem 
wiadomości o tym Ililbercie, który zażywa 
dość nieszczególnej opinii. Bardzo prawdopo
dobnie Bonnel mu się zwierzył, potrzebując 
go clo interesów, będących jeszcze w toku. 
Albo może wcale się z nim nie widział, 
gdyż było bardzo prawdopodobne, że kore
spondowali z sobą nie widząc się nigdy oso
biście. W każdym razie nie było bezpiecznie 
iść do Hilberta i wymagać wyjaśnień, któ- 
rychby zapewne odmówił; najlepszym środ
kiem było śledzić Hilberta, albo pilnować 
domu, w którym mieszkał, na przypadek, 
gdyby Bonnel przyszedł w odwiedziny do 
niego.

Stałem więc na posterunku od godziny 
dziesiątej rano, natychmiast, skoro otrzyma
łem adres Jlilberta od handlarza tyto
niem, którego odszukałem.

Około pół do jedenastej ujrzałem, że 
H ilbert wychodzi z domu. Postępowałem za 
nim krok za krokiem. Udał się na dworzec 
kolei Waterloo, gdzie wsiadł do pociągu do 
Claremond. Na dworcu w Claremond czekał 
na niego nie młody mężczyzna, w którym 
poznałem Bonnela.

Nie wiem nad czem poszli się naradzać 
do jednego z domów miasteczka; co do mnie, 
zasiadłem na czatach w poblizkiej oberży i 
gdy wyszli, aby wrócić na dworzec i wsiąść 
do pociągu, znalazłem się poza nimi, stara

jąc się, naturalnie najusilniej, aby nie być 
spostrzeżony. Była to rzecz o tyle trudniej
sza, że pragnąłem nie stracić ani słowa z 
tego coby mówili.

Wysłałem przedtem depeszę do Paryża, 
żądając nakazu aresztowania. A teraz, zatele
fonowałem do hotelu, chcąc się dowiedzieć, 
czy pismo już nadeszło.

Ponieważ uprzedziłem już policyę an
gielską, wróciwszy na Waterloo Street zasta
łem już detektywa, który przyłączył się do 
mnie i strzeże Hilberta.

Obecnie Hilbert i Bonnel znajdują się. 
w domku Hilberta na Soho. Nie wiem, jakie 
zamiary knują pomiędzy sobą, ale według 
doniesienia tutejszego swego kolegi, dowie
działem się, że Bonnel ma opuścić Londyn, 
a nawet Anglię, już jutro. Niema więc czasu 
do stracenia...

W tej samej chwili otwarto drzwi re- 
stauracyi, w której zasiedzieliśmy się tak dłu
go i przyniesiono kartkę panu Galoin. Rzu
cił na nią okiem, a potem rzekł:

— Dobrze jest. Człowiek jest pod klu
czem. Wołają mnie tam, abym go zobaczył.

Następnie pan Galoin nas opuścił.
Byliśmy sami tylko we dwoje w restau- 

racyi. Zbliżyłem się do Bianki, a potem rękę 
jej przycisnąłem do ust.

Nie mówiliśmy nic. Przekonaliśmy się 
o niewinności naszego przyjaciela, ale jedno
cześnie dowiedzieliśmy się o jego śmierci! 
Bywają czasami w życiu wypadki, w których 
nieszczęście jednych jest powodem szczęścia

drugich. Ale to przykre, jeżeli się tego do
świadczy...

Odprowadziłem Biankę do drzwi jej po
koju. Po raz drugi ucałowałem jej rękę i ro
zeszliśmy się nie mówiąc ani słowa.

Dzienniki londyńskie w porannem wy
daniu podały wszystkie szczegóły, dotyczące 
aresztowania Bonnela. Te same szczegóły zo
stały przedrukowane tego samego wieczora 
we wszystkich paryskich dziennikach.

Wiadomości te dostały się do naszego 
garnizonowego miasta i rehabilitacya Larciera 
musiała zrobić wrażenie gromu pośród pod
oficerów naszego pułku.

Pan Galoin, który musiał pozostać w 
Londynie, aby brać udział w procesie Bon
nela przed angielskim trybunałem, pożegnał 
się z nami i wróciliśmy do Francyi, ale za
trzymawszy się przedtem o tyle, aby mieć 
czas stanąć przed księdzem tego kraju, któ
ry naprędce połączył węzłem małżeńskim 
Henryka Ferrat z Bianką Ohóron. Pozosta
wało nam tylko potwierdzić nasz związek we 
Francyi. Dalszy ciąg naszej poślubnej po
dróży odbywał się w Paryżu, o co nam głó
wnie chodziło...

Opuściłem pułk. Od dawna już jeden 
z moich stryjów zachowywał dla mnie miej
sce inspektora agencyi asekuracyjnej, co mnie 
zniewala do częstych wyjazdów na prowincyę.

Moja żona jest nadto miłym towarzy
szem podróży, abym się nie miał naprzód 
zgodzić na taki tryb życia.
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B o h o r o d c z a n y ,  P o t o k  Zł o t y ) .  Według 
prowizorycznego obliczenia w tym okręgu, 
w którym — jak już donieśliśmy — wybra
ni zostali posłam i <lr. Leon Baczyński i 
dr. Eugeniusz L ew ick i, oddano ważnych 
głosów 44.385. Z tego otrzym ali: dr. Leon 
B a c z y ń s k i  (ruski radykał) 11)385; dr. Eu
geniusz L e w i c k i  (nkrainofil) 17.732 i Adolf 
(1 i e ń s k i  (konserwatysta — Rada narodo
wa) 72fi8.

Okrąg nr. CC. (B r z e z a n y ,  .Tl o li a-
t y n , B u r s z t y n, B o ł s z o w c e, Z u r a w no, 
B o 1 o cli ó w).

Musowało 36.247. Ważnych głosów 
36.135, z czego otrzymali: dr. Konstanty 
L e w i c k i ,  adwokat krajowy we Lwowie 
(u k r a i n o f  i 1) 1 4.808; Tymoteusz S t a r u c h ,  
włościanin (u k r a i n o f i 1, kandydujący na wła
sną rękę.) 10.993; dr. Włodzimierz Dn d y -  
k i e w i e z, adwokat krajowy w Kołomyi (s t a- 
r o r u s i n )  10.334.

W y b r a n i  p o s ł a  m i pp.; dr. K on
stanty Lewicki (u k r a i n ojf i I ) z w i e k s z o- 
ś e i  i Tym oteusz Staruch ( u k r a i n o f i l )  z 
m n i e j s z o ś  ci.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 30 maja.

(Międzynarodowe Zjazdy. — lictoiir a la ter- 
rc ! — Raut u P. Prezydenta Ministrów).

(i) Wiedeń zaczyna być znowu „modnym" 
w Europie, możnaby powiedzieć: w świecie cy
wilizowanym. Dawniej górował nad nim Pa
ryż, wyprzedzał Londyn, przytłaczał rozwija
jący się gwałtownie Berlin. Zacofanie w dzie
dzinie środków komunikacyjnych, pozaczyna- 
ne a nieskończone roboty publiczne, jak re- 
gnlaeya Wiedenki, ujęcie „kanału" Dunaju 
w kamienne bulwary, budowa kolei miejskiej 
i sieci tramwayów elektrycznych, budowle 
prywatne i publiczne na miejscu dawnych 
koszar śródmiejskich — sprawiały, że od o- 
statniej wystawy powszechnej w Wiedniu w 
r. 1873 wielki ruch światowy omijał stolicę 
naddunajską, jeżeli jej wprost nie unikał. 
W ostatniem dziesięcioleciu, z ukończeniem 
owych robót publicznych, przjępomniał się 
jednak Wiedeń Europie w blasku nowej kra
sy. I teraz fale turystów zagranicznych, na
wet z po za Oceanu, coraz częściej i coraz 
obficiej zwracają się do Wiednia, a rozmaite 
międzynarodowe kongresy i związki chętnie 
odbywają tu swe zebrania, korzystając z go
ścinności naddunajskiej stolicy.

Po międzynarodowym kongresie prasy, 
po międzynarodowym kongresie stowarzyszeń, 
zajmujących się opieką nad młodzieżą i tylu 
innych tego rodzaju zebrań, — w ostatnim 
czasie odbyły się aż trzy wielkie międzyna
rodowe zjazdy w W iedniu: kongres rolniczy, 
kongres producentów bawełny i zjazd przed
stawicieli Akademij Umiejętności, należących 
do związku tych Akademij. — Pierwszy z 
tych zjazdów miał poważną doniosłość dla 
wszystkich krajów o charakterze rolniczym, 
a zatem i dla kraju naszego. Uczestniczyło 
w nim też wielu Polaków, którzy brali pilny 
udział w obradach i pracach zjazdu. Obok 
szefa sekcyi w M inisterstwie rolnictwa p. 
Wacława Zaleskiego, uczestniczyli w obra
dach kongresu zastępca Marszałka krajowego 
w Wydziale krajowym radca Dworu Piłat, 
radca Dworu Wł. Struszkicwicz, p. Włodzi
mierz Gniewosz i wielu innych. Zjazd zaj
mował się długim szeregiem fachowych, teo
retycznych i technicznych kwestyj, a na czoło 
jego prac wysunęły się dwie sprawy: paląca 
dla rolnictwa kwestya robotników rolnych, 
oraz rzucone przez prezesa francuskiej aso-' 
eyacyi rolniczej i byłego premiera Erancyi 
p. Melino hasło: Eetour a la terre! Znako
mity przywódca ruchu agrarnego w Rzeczy
pospolitej francuskiej stawia mianowicie smu
tne horoskopy przemysłowi. Twierdzi on, że 
hyperprodukcya w zakresie przemysłu jest 
międzynarodowym objawem. Skutkiem tego 
położenie przemysłowców i robotników prze
mysłowych, fabrycznych, będzie coraz tru
dniejsze. Skutkiem konkurencyi zbyt towa
rów przedstawia coraz większe trudności, zysk 
jest coraz mniejszy, — coraz bardziej wzra
stające zastosowanie maszyn w przemyśle 
wypiera dłonie robotników, bezrobocia stają 
się coraz bardziej chroniczną chorobą, kata
strofą dla stanu roboczego. Jedynym środ
kiem, umożliwiającym rozwiązanie tej kwe
sty i społecznej jest — mówi Móline — po
wrót do roli, do skiby i zagonu ojczystego. 
Jak Jean Jaecjues Rousseau przed wiekiem z 
górą propagował powrót do natury, tak Me
linę podnosi dzisiaj to hasło nie w zakresie 
życia etycznego lecz socjalnego. Rolnictwo — 
głosi on — przebyło szczęśliwie międzyna
rodowe przesilenie, a przyszłość maluje się 
przed niem z dnia na dzień pomyślniej. Za
daniem społeczeństwa i ustawodawstwa jest 
ten proces regeneracyjny rolnictwu ułatwić 
i utrwalić.

Przewrót w stosunkach gospodarczych 
spowoduje także przewrót w stosunkach so- 
cyalnych i w trybie życia. Melino przewiduje, 
że ustanie niezdrowy pęd ludności wiejskiej
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do miast, wywołany żądzą łatwiejszego za
robku i używania. Gdy w miastach zwiększy 
się bezrobocie i nędza — uciekać z nich bę
dzie ludność robocza, — gdy życie stanie się 
bardzo drogiem a równocześnie warunki go
spodarcze życia na wsi będą ponętniejsze, 
uciekać z miast będą także wielcy właściciele. 
Przeobrazi się zatem także cały tryli życia 
społecznego.

Mowę p. Melino przyjęło zgromadzenie 
gorącymi oklaskami, godząc się w ten sposób 
przynajmniej teoretycznie na jego interesu
jące wywody.

Na cześć tych kongresów i zjazdów od
był się szereg towarzyskich zebrań, wśród 
których, pierwsze miejsce zajął raut, wydany 
d. 28 z. m. w dawnym pałacu książąt Mo- 
deny przy Herrengasse, obecnie pałacu Prc- 
zydyurn Ministrów, przez JE. P. Prezesa ga
binetu i baronową Beck. Oprócz członków 
kongresu fabrykantów bawełny i członków 
zjazdu delegatów Akademij umiejętności, przy
byli na raut przedstawiciele świata polity
cznego i urzędowego w Austryi, wybitne koła 
towarzyskie, wielu nowo wybranych posłów, 
przedstawiciele prasy i t. d. Było wśród ze
branych w szczególności także liczne grono 
Polaków; z pośród nowowybranych posłów 
naszych oprócz Ich Ekscelencyj PP. Mini
strów dr. Korytowskiego (z małżonką) i hr. 
Dzieduszyckiego, także poseł dr. Loewenstein; 
nadto wyżsi urzędnicy polscy, publicyści i t. d. 
Zebranie było nadzwyczaj ożywione, a wy
tworna gościnność dostojnych gospodarstwa 
podnosiła miły jego nastrój i urok.

Niepewni jutra.
Węgierski gabinet przebywa znowu cięż

kie chwile. Zaciężyła nad nim niepewność, 
a sprawcą jest znowu m inister spraw we
wnętrznych, hr. J. Andrassy, o którym opowia
dają, że na wypadek, gdyby wniesione prze
zeń przedłożenia nie uzyskały do dnia 10
b. m. sankcyi wstępnej zagroził złożeniem 
swej godności.

W kołach bliskich rządowi węgierskie
mu prostują tę pogłoskę o tyle, że hr. An
drassy nie mógł wyznaczyć tak ścisłego ter
minu, skoro w grę wchodzi Korona. Przy
znają wszakże, iż ciągłe ataki party i nieza
wisłości z powodu przewlekającej się spra
wy gwarancyj konstytucyjnych, istotnie wy
prowadziły hr. Andrassego z cierpliwości i 
mogły go zniechęcić.

Świadomi tego stanu rzeczy, członkowie 
stronnictwa niezawisłości zebrali się dnia 29
b. m. vv mieszkaniu m inistra handlu Fr. 
Kossutha na konforencyę. W ciągu dyskusji 
wszyscy mówcy z całym naciskiem nalegali 
na Kossutha, iżby w razie niemożności uzy
skania sankcyi wstępnej wystąpił z gabinetu, 
w przeciwnym bowiem razie wiele ucierpia
łaby jego osobista i polityczna powaga. Na 
to odpowiedział Kossuth, że on sam najlepiej 
ocenić potrafii, kiedy przyjdzie chwila sto
sowna dla ustąpienia. Żadnej ściślejszej, obo
wiązującej odpowiedzi nie udało się od niego 
uzyskać.

Niezadowoleni tem przywódcy stronni
ctwa zebrali się następnego dnia na ponowną 
konferencyę dla omówienia sytuaeyi. Ze 
strony wielu polityków miały paść tam bar
dzo osobliwe uwagi. Wyrażono n. p. przeko
nanie, że nie uchodzi nadal rządzić w do
tychczasowy sposób. Obowiązkiem rządu jest 
zestawić silny, rozległy program ekonomiczny 
i utworzyć energiczne kierownictwo stron
nictw skoalizowanych, co możliwe jest tylko 
pod patronatem stronnictwa niezawisłości. 
Znaczna cześć partyi konstytucyjnej prze- 
szłaby wówczas do Koszutowców, na czem 
tylko dobrze wyszłoby skonsolidowanie sto
sunków.

Pester Lloyd  zapisując te wieści, zau
waża, iż tego rodzaju konwentykle wcale nie 
przyczynią się do podniesienia uroczystości 
Jubileuszu koronacyjnego. Dają one powód do 
różnych bajek. Pojawiła się nawet pogłoska, że 
Nąjj. Pan polecił, by w uroczystościach ju
bileuszowych zastąpił Go Najd. Arcyksiążę 
Józef — pogłoska z gruntu nieprawdziwa, a 
jednak tyle wywołująca kwasów.

Wierzyć się też prawie nie chce, cią
gnie Poster Lloyd  dalej, by ktoś mógł po
stąpić podobnie, jak postąpił organ Kossutha 
Bndapest, wprowadzając w ścisły związek 
kwestyę gwarancyj konstytucyjnych ze spra
wą Jubileuszu koronacji.

Wszystkiemu zaś temu winna niepe
wność jutra, ciężąca nad głowami gabinetu 
węgierskiego, a w tem mająca swą przyczy
nę, iż brak mu dostatecznej spójni we
wnętrznej.

Z pod berła rossyjskispo.
Dopiero dzienniki warszawskie wczoraj

szej poczty przyniosły nam ciekawe szcze
góły o z a m a c h u  n a  h i s  k u p a  1 u b e  1- 
s ki  ego.  Według tych infonnacyj szaleniec,

czerwca 1907.

po wykonaniu nieudałej na szczęście zbrodni, 
zbiegł szybko w ul. Dominikańską i ukrył 
się w jednym z domów. Policmajster na 
czole oddziału kozaków otoczył ulice Pod
wale i Grodzką, a o godz. 5 po poł. ujęto 
niedoszłego mordercę na ul. Bernardyńskiej, 
gdy przypadkowo zobaczywszy polieyanta, 
zaczął uciekać. Podczas rewizyi w mieszkaniu 
sprawcy zamachu, znaleziono sztylet, narzę
dzie zbrodni, oraz naboje rewolwerowe.

Zbrodniarz podał, że nazywa sic Paweł 
Zaleski i jest malarzem bez zajęcia. Podczas 
badania oświadczył, żo jego zdaniem ducho
wieństwo demoralizuje ludność, postanowił 
więc zamordować głównego tegoż ducho
wieństwa zwierzchnika w kraju, ks. Arcybi
skupa Popiela, obawiał się jednak, że zanim 
zamach ten uda się wykonać, polieya odbie
rze mu rewolwer i sztylet. Zdecydował się 
wiec poprzestać na zamordowaniu ks. bisku
pa Jaczewskiego, podczas pogrzebu ks, pra
łata Wadowskiego, ale biskup w pogrzebie 
nie uczestniczył. Dowiedziawszy się więc, że 
będzie on bierzmował dzieci, Zaleski oczeki
wał około pałacu, ażeby biskupa zamordować.

W r. 1896, czyli już przed 11 laty, 
sąd okręgowy kielecki uznał Zaleskiego nie
poczytalnym w procesie o agitację polity
czną. W r. 1902 Zaleski żądał, od biskupa 
Jaczewskiego ogłoszenia z ambony, ażeby 
ludzie zamożni składali pieniądze dla ubo
gich, poezem wskutek nioogłoszenia tego po
lecenia groził mu srogą odpowiedzialnością. 
Wówczas to gubernator lubelski, Tehorżew- 
skij, polecił uwięzić Zaleskiego, który prze
bywał w Warszawie, w szpitalu Jana Bożego 
przez 8 miesięcy na obserwacyi.

Skoro wieść o zamachu rozeszła się 
lotem błyskawicy po mieście, potwierdzona 
przez dodatek nadzwyczajny Gońca Lubel
skiego, tłumy wiernych pospieszyły do pałacu 
biskupiego, zaniepokojone o stan zdrowia 
swojego pasterza i przejęte oburzeniem na 
sprawcę zamachu. Wyszedłszy do zgroma
dzonych kapelan biskupi ks. Woronieeki. 
uspokoił ich, że rana, zadana nożem w rękę, 
życiu biskupa nie zagraża. Wzburzenie w 
mieście po zamachu było niesłychane. Do 
godz. 5 po poł. złożyło ks. Jaczewskiemu 
wyrazy współczucia i współubolewania około 
500 osób.

Korespondent Kuryera Warszawskiego 
podaje następujące informacye: Niesłychany, 
zamach , dokonany na osobę biskupa Ja 
czewskiego, jest niewytłumaczonym faktem. 
Dla nikogo nie są zrozumiałe pobudki zbro
dni. W pierwszej chwili przypuszczano, że 
fanatyzm sekciarsld kierował ręką sprawcy, 
ale motyw ten jest bardzo wątpliwy.

Sekta Maryawitów w Lublinie jest obe
cnie bardzo nieliczna i nie doznawała nigdy 
żadnych szczególnych prześladowań. Niewiel
kie grono wyznawców zupełnie spokojnie od
bywa swoje nabożeństwa w kaplicy na przed
mieściu Wieniawie, coraz bardziej malejąc 
pod względem liczby. Ks. Biskup Jaczewski 
wyraźnie zaznaczał swoje stanowisko wobec 
sekty Maryawitów; uważał on maryawityzm 
za chwilowy wytwór zamętu, jaki ogarnął 
wszystkie sfery życia społecznego i był prze- 
konauy, że po powrocie normalnych warun
ków życia społecznego i ten objaw zginąć 
musi. Pod wpływem wyraźnych wskazówek 
najdostojniejszego Pasterza, całe duchowień
stwo lubelskie zajmowało i odznaczało s i ew 
Jej sprawie łagodną wyrozumiałością. Marya
wityzm w Lublinie sam przj'gasał, nie miał 
żadnej podstawy uskarżać się na prześlado
wania, trudno więc przypuścić, aby fanatyzm 
religijny był pobudką zbrodni.

Jako prezes lubelskiego Towarzystwa 
dobroczynności, ks. Biskup Jaczewski blisko 
styka się z nędzą fizyczną i moralną. Zna
czna liczba potrzebujących pomocy puka do 
drzwi biskupich i nikt nie odchodzi bez 
wsparcia. Nie działał więc zbrodniarz pod 
wpływem odmowy pomocy. Ze względu na 
stanowisko dostojnika Kościoła, niepodobna 
upatrywać w tym zamachu pobudek zem
sty osobistej; jedynym i najprawdopodobniej
szym motywem zbrodni jest zboczenie umy
słowe.

Biskup Jaczewski powrócił do Lublina 
d. 28 z. m. z objazdu pasterskiego, który obej
mował powiaty chełmski, zamojski i toma
szowski; wizytacye te miały trwać dłużej, lecz 
śmierć w Lublinie ks. Ambrożego Wadow
skiego, prałata kapituły zamojskiej i chęć 
wzięcia udziału w pogrzebie, spowodowała 
przyspieszenie przyjazdu ks. biskupa.

Dawniej ze względu na liczne przykro
ści, związane w dyocezyi lubelskiej ze sta
nowiskiem biskupa katolickiego, najdostoj
niejszy pasterz zapadał ciężko na cierpienia 
wątrobiane i kilkakrotnie "poddawać się mu
siał operacyom; w ostatnich dwóch latach 
zdrowie ks. biskupa znakomicie się poprawiło 
i dzięki temu może odbywać uciążliwe i mę
czące wizytacye, w których dociera do takich 
zakątków, gdzie od lat 40, z powodów poli
tycznych, wizytacyj pasterskich nie było. 
Podczas tych wizytacyj panuje niesłychanie 
podniosły nastrój dyecezyan, którzy otacza
ją  największą czcią i miłością swego paste
rza. Nieudanie się zamachu odbije się ra- 
dosnem echem w sercach wszystkich dye
cezyan.

Na terenie Dumy rozgrywa się równo
cześnie c i e k a w y  z a t a r g  m i e d z y  p r a 
wo s ł a w n e m  d u c h o w i e ń s t w e m  a św. 
S y n o d e m.

Z ogólnej liczby duchownych wyznania 
prawosławnego pięciu zasiada na lewicy Du
my państwowej, a mianowicie: Archipow, 
Briliantow, Hryniewicz, Kołokolnikow i Ti- 
chwinskij. W różnych sprawach, jakie przy
chodziły na porządek dzienny, wyżej wymie
nieni posłowie głosowali z opozycją, a w 
dniu 20 maja, kiedy rząd zdawał sprawę o 
projektowanym zamachu na cara, wszyscy 
usunęli się z Izby poselskiej. Wskutek tego 
metropolita petersburski Antoniusz, w myśl 
uchwały św. Synodu, wezwał duchownych z 
lewicy na posłuchanie i wyraził im niezado
wolenie św. Synodu, który pozostawił im do 
wyboru, albo wystąpienie z frakcyj, do któ
rych należą, albo opuszczenie stanu ducho
wnego. Do namysłu pozostawił dni kilka. 
h tego powodu odbyła się interesująca wy
miana myśli pomiędzy metropolitą, a wyżej 
wymienionymi posłami stanu duchownego. 
Ci ostatni podnosili okoliczność, że skoro 
ustawa wyborcza nie wyklucza osób ducho
wnych od biernego prawa głosowania, to 
władza duchowna nie może i nie powinna 
wpływać na ich stanowisko w Dumie pań
stwowej. Między innemi zapytali posłowie, 
do jakich stronnictw mogą należeć; metro
polita w odpowiedzi wyliczył następujące: 
prawica, październikowej i bezpartyjni. Na 
to posłowie duchowni oświadczyli, że ani ich 
przekonania, ani sumienie nie pozwalają na 
solidaryzowanie się z teini stronnictwami.

Z powodu wzmiankowanej właśnie roz
mowy i uczynionej przez metropolitę propo
zycji, wniesiono w Dumie interpelacyę, którą 
podpisało 171 posłów. Podpisani przypomi
nają, że w myśl ustawy z dnia 21 marca 
1906 roku, karze kilkumiesięcznego aresztu 
podlega ten, kto przez pogróżki i nadużycia 
władzy przeszkadza członkowi Dumy pań
stwowej w wykonaniu swych obowiązków.

Stanowisko ;przedstawicielstwa narodo
wego w tej sprawie nie może ulegać naj
mniejszej wątpliwości. Posłowie duchowni — 
jak zapewniają — prędzej zrezygnują z go
dności duchownych, niż uczynią zadosyć żą
daniu św. Synodu. Nadto liczba opozycyjnych 
duchownych wkrótce wzmocni się, w tych 
dniach bowiem wraca z więzienia klasztorne
go duchowny Pietrow i zajmie miejsce w 
Dumie.

Ozy j e d n a k  d ł u g o  t a  D u m a  
i s t n i e ć  b ę d z i e ?  — nikt dzisiaj w Itossjń 
nie odpowie z wszelką pewnością. Wprost prze
ciwne sobie tendoneye zmagają się z ogro
mnym wysiłkiem. Związek ludzi rossyjskich 
zmienił taktykę postępowania: dawniej słał 
do cara setki depesz z żądaniem rozpędzenia 
Dumy; dzisiaj równobrzmiące życzenia wy
powiadają całe tuziny deputacyj chłopów i 
robotników, dążące do stóp tronu z najdal
szych państwa zakątków. „Kadeci" pragną 
przedłużyć żywot Dumy, Polacy również; 
frakeye skrajnej lewicy grożą co chwila ros- 
syjskiemu parlamentowi nagłym zgonem.

Wiener AUgetneine Z titung  dowiaduje 
się z kół dyplomatycznych, że ewentualne 
rozwiązanie Dumy rossyjskiej nie będzie dla 
dyplomacyi europejskiej niespodzianką; rząd 
rossyjski jeszcze w zimie zawiadomił gabi
nety francuski i angielski, iż ewentualność 
rozwiązania drugiej Dumy nie jest wykluczo
ną, a zarazem zapewnił, że nie będzie to 
oznaczać powrotu do absolutyzmu, lecz, że 
natychmiast wybrana zostanie trzecia Duma. 
Ambasador Izwolskij oświadczył w Paryżu, 
że Duma musi być rozwiązana, jeżeli w kwe
sty! agrarnej nie zechce być powolną in icja
tywie rządu. Idzie tu o rozwiązanie kwestyi 
agrarnej bez naruszenia zasady własności 
prywatnej.

Sytuacya pogorszyła się w ubiegłym 
tygodniu znacznie, lada chwila oczekiwano 
katastrofy, skoro jednak ta dotychczas nie 
nastąpiła, przypuszczać można, iż p. Stołypi- 
nowi udało się raz jeszcze uchronić nawę 
państwową przed niebezpieczeństwami wy
borów do trzeciej Dumy.

Po Petersburgu obiegają p o g ł o s k i  o 
n i e p o r o z u m i e  n i u po  m i e d z y c z ł  o n- 
k a m i g a b i n e t u ,  wynikłem z powodu de
klaracji Stołypina w sprawie agrarnej. Nie
którzy ministrowie zarzucają Stoljypinowi, żo 
program jego jest za radykalny. Szczególniej 
ostro protestował przeciw deklaracyi skrajny 
reakeyonista, ks. Wasilczikow, m inister rol
nictwa, który czuje się tem dotknięty, że 
Stołypin jeszcze nie oddał sprawy agrarnej 
do przedstawienia w Dumie. \Vasilczików 
zamierza ustąpić.

Na posiedzeniu członków prezydymn 
przy udziale delegatów stronnictw, u ł o ż o n o  
n a s t ę p u j ą c y  p l a n  p r a c  D u m y  na dalsze 
dwa miesiące: 1. ustawa o zniesieniu kary 
śmierci, 2. ustawa o zniesieniu stanów wy
jątkowych i nowe przepisy co do nich, 3. usta
wa o nietykalności osobistej, 4. sprawa ainne- 
styi w drodze ustawodawczej, 5. ustawa o 
wolności sumienia, 6. nowe przepisy o po
rządku rozpatrywania budżetu, 7. ustawa o 
wolności Stowarzyszeń, zgromadzeń i strej- 
ków, 8. sposób obierania powiatowych urzę
dników ziemskich, 9. s p r a w a  s z k o l n a  w
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K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  10. z a s a d n i 
c z a  u s t a w a  a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  11. ustawa o dniu pracy, 12. 
ordynacya wyborcza do Dumy, 13. sądy lo
kalne, 14. samorząd gminny.

O r z e k o m y m  z a m a c h u  n a  w. ks.  
K o n s t a n t e g o  K o n s t a n t y n o w i c z a  o- 
trzymaliśmy następujące depesze. Telegram 
prywatny z daty 1 b. m. donosi: Wczoraj 
miał w. ks. Konstanty Konstantynowicz przy
być z Południa do Moskwy sebastopolskim 
pociągiem kuryerskim kolei moskiewsko-kur
skiej.

W chwili, gdy według rozkładu jazdy 
miał pociąg zbliżyć się do stacyi Oreł, wy
prowadził nieznajomy człowiek z hali maszyn 
na głównym torze kurskim lokomotywę i pu
ścił ją  pełną parą naprzeciw oczekiwanego 
pociągu kuryerskiego. Katastrofa byłaby nie
unikniona, gdyby nie przypadek, że kuryer 
wyjechał z Kurska z półgodzinnem opóźnie
niem. Lokomotywa przejechała około 6 kim., 
a zatrzymał ją  zawiadomiony z Orła telefo
nicznie urzędnik kolejowy jednej z małych 
stacyj, który wskoczył na lokomotywę. Ku
ryer przybył do Moskwy z dwugodzinnem 
opóźnieniem. W. książę wracał z podróży in
spekcyjnej w południowej Eossyi.

Według Pet. Ag. tel., wiadomość o usi- 
łowanym zamachu na w. ks. Konstantego 
jest bezpodstawna. Jak z Orła donoszą, stan 
rzeczy był następujący: Napędzony funkcyo- 
naryusz kolejowy, powodowany chęcią zem
sty, wypuścił dwie lokomotywy na fałszywe 
tory, mianowicie jedną przeciw pociągowi 
nadchodzącemu o godzinie 5 po południu, 
drugą przeciw pociągowi, który przybył o 11 
w nocy. W obu wypadkach nie przyszło do 
katastrofy. Złoczyńcę uwięziono. Nie miał on 
pojęcia o tem, kto przyjeżdża w drugim po
ciągu. W pierwszym pociągu nie było ani 
zwierzchników władz, ani nikogo z w. ksią
żęcych rodzin.

KRONIKA.
Iacuc, 3 czerwca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (4 ezcrwoa):
Kwiryna ni. — Li to miła. — Wasyłya. 
Wschód słońca o godzinie 3‘2J rano, za

chód słońca o godzinie 7'22 po południu.

— JE. P . N am iestnik, Andrzej lir. 
P otocki, wyjechał wczoraj w sprawach urzę
dowych do Wiednia.

— JE. P . Marszalek krajowy, Stani
sław hr. Badeni, powrócił dziś z Badziecho- 
wa do Lwowa. P. Marszałek przeniósł się 
z dniom dzisiejszym na letnie mieszkanie do 
gmachu sejmowego.

— JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Aleksander Mniszek Tchorzni- 
eki, wyjechał na wizytacyę sądu w Złoczowie.

Zastępstwo objął p. Wiceprezydent dr. 
Dylewski.

— Z Uniwersytetu. P. Wojciech Rec, 
rodem z Chorzelowa w Galicji, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Konkurs na posagi. Magistrat mia
sta Lwowa ogłosił konkurs na dwa posagi, po 
479 kor. każdy, dla ubogich dziewcząt służą
cych, które z fundacyi imienia Franciszka Jó
zefa I., założonej przez ś. p. dra Józefa Kazi
mierza Malinowskiego ku uczczeniu i zachowa
niu w pamięci odwiedzin Najj. Pana w r. 1880 
będą wylosowane w dniu 11 września br.

Podania o przypuszczenie do losowania, 
zaopatrzone w potrzebne dowody, należy wno
sić do magistratu najdalej do 30 czerwca hr.

— Kustoszem miejskiej galeryi obra
zów i zbiorów, zakupionych świeżo u p. Ja 
kowicza, został znany artysta-malarz p. Mar
celi Harasimowicz.

(K ) Podwyższenie etatu urzędników  
Banku krajowego i  rcgulacya ich  pobo
rów. Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm, zgodnie 
z ustawą wydaną dla urzędników państwo
wych, zrównać pobory urzędników Wydziału 
krajowego z poborami urzędników państwo
wych. Zmiana nastąpiła jedynie w dodatkach 
aktywalnych, oraz w dodatkach służbowych 
trzy- i pięcioletnich, gdyż płace urzędników 
Wydziału krajowego zostały już dawniej zró
wnane z płacami odpowiednich rang- urzędni
ków państwowych.

Obecnie przyszła kolej na urzędników 
Banku krajowego. Na wniosek Dyrekcyi Rada 
nadzorcza Banku krajowego przedstawiła Wy
działowi krajowemu wniosek na zrównanie do
datków aktywalnych i służbowych urzędników 
Banku krajowego, płace mają już bowiem ta
kie same, jak urzędnicy Wydziału krajowego i 
państwowi.

Wydział krajowy z wnioskiem Rady nad
zorczej i Dyrekcyi uchwalił ustanowić dodatki 
aktywalne i służbowe dla urzędników Banku 
krajowego w wysokości unormowanej dla urzę
dników Wydziału krajowego i państwowych.

Pobory urzędników Banku krajowego będą za
tem wynosiły na przyszłość :

W randze I. płaca 6.400 kor., dodatek 
aktywalny 1.472 kor. rocznie.

W randze II. płaca 4.800 kor., dodatek 
aktywalny 1.288 kor. rocznie.

W randze III. płaca 3.600 kor., dodatek 
aktywalny 1.104 kor. rocznie.

W randze IV. płaca 3.000 kor., dodatek 
aktywalny 960 kor. rocznie.

W randze V. klasie I. płaca 2.600 kor., 
dodatek aktywalny 768 kor. rocznie.

W randze V. klasie II. płaca 2.200 k.,
dodatek aktywalny 700 k. rocznie.

W randze -VI. płaca 1.600 k., dodatek 
aktywalny 576 k. rocznie.

Prócz tego przyznano urzędnikom Banku 
krajowego prawo do poboru dodatków służbo
wych trzy- i pięcioletnich w granicach okre
ślonych dla urzędników Wydziału krajowego 
i państwowych.

Z powodu znacznego wzrostu agend i 
czynności Banku krajowego, uchwalił nadto 
Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem Dy
rekcyi i Rady nadzorczej, podwyższyć etat 
urzędników Banku krajowego, a mianowicie w 
randze TT. o 1 posadę; w randze III. o 1 po
sadę; w randze IV. o 1 posadę; w randze V.
kl. I. o 2 posady; w randze V. Id. II. o 2
posady; w randze VI. o 2 posady. W ten 
sposób ustanowionych zostało w Banku krajo
wym 9 nowych posad.

Etat urzędników Banku krajowego skła
dać się będzie w przyszłości, z 100 urzędni
ków- i fi praktykantów.

-  Przyboczna Rada weterynaryjna.
Niedzielna Wiener Zeitung ogłasza skład 
utworzonej na mocy Najwyższego postanowie
nia z dnia 7 grudnia 1906 przy Ministerstwie 
rolnictwa przybocznej Rady weterynaryjnej. — 
W tym składzie funkcjonować bodzie Rada 
przez pierwszy okres do końca maja 1910 r. 
Przewodniczącym Rady jest Minister rolnictwa 
Leopold hr. A u e r sp e r g ,  jego zastępcą szef 
sekcji Wacław Z a l e s k i .

Między innymi mianowani zostali człon
kami lub zastępcami Rady: Na propozycję kra
kowskiego Tow. rolniczego, dr. Julian. N o- 
wak,  prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego (człon
kiem), Karol Czecz  de L i n d e n w a l d ,  wł. 
dóbr (zastępcą); na wniosek galic. Towarzy
stwa rolniczego: dr. Włodzimierz K o z ł o w 
s k i ,  wł. dóbr (członkiem), Jan Bartcmilian 
Br e n e r ,  wł. dóbr (zastępcą). Z pomiędzy we
terynarzy mianowani między innymi z Galicyi: 
dr. Józef S z p i l m a n ,  rektor Akademii wete- 
rynaryi (członkiem), prof. dr. Mieczysław G r a- 
b o w s k i  we Lwowie (zastępcą), Franciszek 
P o n i c k i ,  kraj. referent weterynarski we Lwo
wie i członkiem), Henryk L a n g ,  inspektor we
terynarski we Lwowie (zastępcą).

44-' M iejskie biuro pracy pizeniesie 
się z dniem 1 lipoa b. r. do obszernego lo
kalu parterowego w kamienicy dr. Werila na 
rogu ulicy Ossolińskich i Chorążezyzny. Będą 
tam trzy wchody, a mianowicie jeden wprost 
z ulicy do poczekalni dla służby męskiej; dru
gi, z sieni, do poczekalni dla służby żeńskiej; 
trzeci zaś, z sieni, do poczekalni dla pań za
mawiających służące. Lokal nowy wynajmuje 
gmina na okres trzyletni.

— W alne Zgromadzenie członków Ka
syna miejskiego we Lwowie odbędzie się w so
botę, 8 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Przedwyborcze walne zgromadzenie odbędzie 
się we środę, 5 czerwca b. r., o godzinie 8 
wieczorem.

— Krajowy Zjazd strażacki odbędzie 
się we Lwowie w dniach 21 i 22 lipca.

— Lwowski oddział gal. Towarzy
stwa gospodarczego odbył w sobotę po po
łudniu doroczne walne zgromadzenie pod prze
wodnictwem prezesa Towarzystwa bar. Horo- 
cha. Liczba członków wynosi 89. W roku 
ubiegłym podjął lwowski oddział Towarzystwa 
akcyę w kierunku podniesienia hodowli bydła, 
a w szczególności buhai. Sprawozdanie z dzia
łalności i zamknięcie rachunków przyjęło wal
ne zgromadzenie i uchwaliło wydziałowi abso- 
lutoryum. Następnie inżynier Michał Kornelia 
wygłosił odczyt o korzyściach melioracji grun
tów. Po dyskusyi na ten temat, uchwalono po
lecić Radzie ogólnej wykonanie mapki powiatu 
lwowskiego, na której wyznaczonoby grunty, 
domagające się melioracyi, tudzież, by Rada 
weszła w porozumienie z gminami o przystą
pienie do melioracyi. Należy również udać się 
z prośbą do Sejmu, aby włościanie nadal pła
cili 1/.i cześć kosztów melioracyi. Delegatami 
na Radę ogólną wybrani zostali pp .: S. Bali
cki, St. Komornicki, I. Papara, dr. Paygert i 
dr. I. Szyszyłowicz. Na zastępców wybrano 
p p .: M. Janeczkę i L. Kiinera.

— Ślub panny Ireny Konarskiej, córki 
pp. Franciszkostwa Konarskich, z p. Albinem 
Kohlheppem, synem pp. Ludwikostwa Kohl- 
heppów, odbędzie się dnia 8 czerwca b. r. w 
Topolnicy.

— Międzynarodowy kongres prasy
odbędzie się w bieżącym roku w Bordcaux. 
Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje wydział To
warzystwa Dziennikarzy polskich po dzień 
6 b. m.

A  Krwawa bójka rozegrała się wczo
raj po południu w realności przy ul. Kaleczej

1. 11 miedzy Anną Szeremetową i jej mężem 
z jednej strony, a Maryanern Markowskim, słu
żącym w jednej z lwowskich księgarń i jego 
żoną z drugiej strony. Z bójki tej wyszła naj
gorzej Szeremetową, gdyż rozwalono jej cegłą 
głowę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
po prowizorycznym opatrunku, odwiozło ją do 
szpitala powszechnego.

A  Z naleziono : w ulicy Pijarów srebrny 
zegarek damski podwójnie kryty z plecionym 
pozłacanym sznurkiem.

A  Z gubiono : srebrny pasek wartości 
80 kor.; złoty łańcuszek, wartości 150 kor. ; 
złoty pierścionek ozdobiony brylantami warto
ści 100 kor.

A  Młodociany zbieg. Szesnastoletni 
uczeń III. klasy gimnazyałnej Stefan Dublanik, 
syn kowala z Bolechowa, zbiegł jeszcze w 
kwietniu ze Stryja i znikł od tego czasu bez 
śladu.

Dublanik — jak przypuszcza rodzina — 
ukrywa się we Lwowie.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy pl. Solami 1. 8 usiłowała wczoraj po po
łudniu odebrać sobie życie 17-letnia Marya 
Skorbaczówna, służąca u szynkarza A. Eich- 
horna, chcąc skoczyć z ganku 11. pietra na 
bruk dziedzińca. Powstrzymała ją  jednak w 
krytycznej chwili mieszkająca w tej realności 
Toni Szipperowa.

Skorbaczówna badana na inspekeyi poli
cyjnej o powód zamachu samobójczego, przy
znała się, że nie miała wcale zamiaru odebra
nia sobie życia, chciała jedynie „nastraszyć" 
służbodawcę, aby ją zwolnił ze służby.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Janowskiej 1. 25 skradziono w sobo
tę p. M. Karb bieliznę i drób, wartości 100 k.

Srebrną bransoletkę kutą, tulskiej roboty, 
zakwestyonowauą u jednego z włościan z Ma
lechowa. złożono w polieyi.

— K ierownictwo k lin ik i położni
czo-ginekologicznej w Krakowie i wykłady 
kliniczne powierzył wydział lekarski Uniwer
sytetu Jagiellońskiego docentowi dr. Dobrzań
skiemu.

— Jubileusz »Rudolfimim«. Z Wie
dnia donoszą : W obecności Najj. Pana i Najd. 
Areyksiążąt odbyła się wczoraj przed południem 
uroczystość 25-lecia „Eudolflnum“. Po przemo
wie Monarchy przemawiał prof. Gersung, któ
ry wspomniał o Protektorze instytucyi ś. p. 
Arcyksięciu Rudolfie.

— W Pradze zmarł onogdaj Bogusław 
Rieger, syn ś. p. Franciszka, długoletniego 
przewódcy starpczeehów, zwanego wielkim Cze
chem. Ś. p. Bogusław Rieger pozostawił po 
sobie znaczną ilość pism z zakresu prawno- 
państwowego, cieszących się poważaniem w 
świecie naukowym. Najważniejsze prace odno
szą się do ustawodawstwa krajowego czeskie
go. Był posłem na Sejm czeski, ale w życiu 
polityeznem nie brał udziału, poświęciwszy się 
w zupełności nauce.

— K atastrofa kolejowa. Z Salzburga 
telegrafują: Koło stacyi Bischofshofón wykoleił 
sio wczoraj pociąg osobowy. Maszyna i tender 
przewróciły się. Maszynista znajduje się pra
wdopodobnie pod maszyną. O ile dotąd wiado
mo dwie osoby ze służby kolejowej i pięciu 
podróżnych odniosło lekkie skaleczenia. Przerwa 
w ruchu potrwa 24 godzin.

Kronika prowincyonalna.

§ K r w a w y  d r a m a t  r o d z i n n  y. 
W Krywcu, w okolicy Boryni, mieszkał robo
tnik tartakowy, 51-letui Jan Karczmarelc. Zna
ny był jako człowiek pracowity, moralny i trze
źwy, bardzo dbały o dobro swej rodziny. Od 
lat kilkunastu pracował w tartaku parowym 
w Krywcu. W jesieni zeszłego roku zachoro
wał niestety nieuleczalnie, gdyż dostał gruźli
cę kości. Usiłował sio leczyć, był w szpitalu 
w Krakowie, zasięgał rady u lekarzy, nawet 
u znachorów, ale wszystko to nic nie poma
gało. Przed kilku dniami udał się raz jeszcze 
do szpitala w Stryju, ale widocznie i tam nic 
dobrego mu nie obiecywano. Opuścił więc szpital, 
a wracając kupił sobie rewolwer największego 
kalibru.

Dnia 20 maja około godziny 10 rano, 
gdy był sam w domu z najstarszą swą córką 
Heleną, liczącą około 22 lat, kaleką, gdyż 
miała rękę uciętą powyżej łokcia, a nadto cier
piała na epilepsyę, przywołał ją do siebie pro
sząc, aby mu założyła opatrunek na nogę. Gdy 
Helena schyliła się, aby nogę obwiązać, Karcz- 
marok celnym strzałem z rewolweru w prawe 
ucho położył ją trupem na miejscu. Niedowie
rzając jednak temu, iżby po pierwszym strzale 
zginęła, strzelił do niej, leżącej już na ziemi, 
jeszcze raz w lewą stronę twarzy. Następnie 
strzelił sam do siebie w prawą skroń, a gdy 
to nie pozbawiło go przytomności, strzelił so
bie w brzuch. Na huk strzałów nadbiegli do
mownicy i ludzie z sąsiedztwa i poczęli dopy
tywać się, co się stało. Karczmarek zupełnie 
spokojnie oświadczył, że z zamiarem tym już 
od dawna się nosił, a tylko nie miał sposo
bności wykonania go, a uczynił to dlatego, aby 
jogo córka, jako kaleka, po śmierci jego nie

była wystawioną na pastwę losu i ciężarem 
dla otoczenia i że on, jako ojciec, poczuwał 
się do obowiązku pozbawienia jej życia.

Na drugi dzień przybyła komisya sądo
wa i Karczmarek również ze spokojem i z ule
głością, jakkolwiek w strasznych bolach, po
wtórzył swe zeznania powyższe przed sędzią 
śledczym. Wśród strasznych męczarni zmarł 
dopiero dnia 23 maja.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Tarnowa 
donoszą: Trzyletni Andrzej Szczepanik, syn p. 
Jana Szczepanika, znanego wynalazcy, bawiąc 
się na podwórzu swego dziadka dr. Dzikowskie
go w Skrzyszowie, wpadł do studni niezaopa- 
trzonej w cembrzynę i utonął.

§ W S t a r y c h  B r o d a c h  wybuchł 
we czwartek pożar, który zniszczył 9 zabudo
wań gospodarskich.

WCZORAJSZA TUCZĄ.

Wczoraj po południu nawiedziła nasze 
miasto niebywała tuczą.

Już około południa parne powietrze i co
raz silniejsze zachmurzenia zapowiadały, że 
deszcz nadciąga. Jakoż około godziny 3 po po
łudniu począł on padać zrazu słabo tylko sie
jąc drobnemi kroplami tak, że zdawać sio mo
gło, iż wkrótce przejdzie.

Nagle jednak w pół godziny później „ka
puśniaczek" przemienił się w gwałtowną ule
wę, która w ciągu kilkunastu minut zrzuciła— 
trudno inaczej to określić — wprost niepra
wdopodobną masę wody na miasto.

Tym razem ścieki i kanały podołały je
szcze trudnemu zadaniu, ostatecznie więc, gdy 
nastąpiła w deszczu przerwa, ślady zalewu zni
kły bardzo szybko.

Ale nie miał to być koniec wczorajszego 
potopu. Już około godziny 4 nadciągnął nowy 
zastęp chmur, jeszcze cięższych i rozleglej szych 
niż pierwszym razem. Zapanowała eiemność tak, 
że w wielu mieszkaniach musiano zapalić świa
tło. Wśród huku piorunów, wyprzedzanych ośle
piającymi zygzakami błyskawic, zjawiła się no
wa ulewa, przewyższająca co do siły i obfito
ści poprzedniczkę, a trwająca przeszło godzinę.

Tuczą pędziła od południowego wschodu 
ku północnemu zachodowi z przerażającym szu
mem. Patrząc przez okna miało się wrażenie 
nie deszczu, jeno jakiegoś potwornego zlewi
ska, które podmuch wiatru to w tę, to w ową 
wydymał stronę. Od czasu do czasu szum wzma
gał się, zasilony trzaskiem gradu, bijącego o 
bruki i szyby — salwy zaś kanonady pioru
nowej szły niemal bez przerwy jedna po dru
giej.

Dopiero około godziny 6 ulewa wyczer
pawszy zdaje się cały zapas dżdżu w chmu
rach, jak ptak ze zwieszonemi skrzydłami prze
sunęła się zwolna, ociężale za miasto.

Teraz też dopiero można było przypatrzeć 
się zniszczeniu, jakie zrządziła.

Coprawda, gdyby tyssiące posługaczy z 
miotłami i szczotkami i setki beczkowozów za- 
prządz do roboty, nie potrafiłyby one tak do
kładnie usprzątać w mieście, jak to uczyniła 
wczorajsza ulewa. Nigdy jeszcze chyba bruki 
i trotuary nie wyglądały czyściej, schludniej.... 
I gdyby tuczą na tem tylko poprzestała, wy
padałoby ją  prosić o częstsze odwiedziny.

Ale poza porządkiem, uczyniła ona szko
dy, miejscami bardzo nawet znaczne, wniosła 
wiele zaniepokojenia, ba nawet grozy niebez
pieczeństwa życia tu i ówdzie w oczy.

Ze wszystkich wyżej położonych części 
miasta płynęły w ciągu burzy strumienie, war- 
tkośc.ią przypominające Prut lub Dunajec, peł
ne piasku, śmiecia i gruzu, który szybko zaty
kał kanały i w najniżej położonych częściach 
osiadając, wznosił wyspy. Zamykał się tedy od
pływ nowym masom rozhukanej wody, powsta
wały istne jeziora, gdzie zaś udało się wodzie 
dopaść okien piwnic i suteren, tam je zalewała 
w okamgnienia.

U wylotu ul. św. Antoniego w Łycza
kowską, gdzie temu zalewowi szczególnie do
godne sprzyjały warunki, — w jedno bowiem 
koryto zlewały się tu potoki pędzące z ulic św. 
Antoniego, św. Józefa, Słodowej i górnej Ły
czakowskiej dochodził poziom zlewiska do wy
sokości U /j metra, niezawodnie zaś i w innych 
podobnie położonych punktach miasta musiało 
być nielepiej.

Rzecz jasna, że w takich warunkach mu
siał ustać ruch tramwayów, a nawet dorożki 
miejscami przebrnąć nie mogły.

To byłoby jednak najmniejszem jeszcze 
nieszczęściem. Na Łyczakowie w okolicy wylotu 
ulic Franciszkańskiej i Zulińskiego woda poza
lewała wszystkie niemal piwnice i dostała się 
do suteren, wywołując wszędzie straszliwy po
płoch. Musiano wzywać pomocy straży pożarnej, 
a ponieważ nie mogła ona sama podołać pracy 
przy wypompowywaniu wody, udzieliło jej po
mocy wojsko. Z; piwnic realności radnego Neu
mana przy ul. Zulińskiego jeszcze dziś około go
dziny 9 rano pompowano wodę.

Straszliwe spustoszenia zrządziła woda w 
ul. Zyblikiewicza w realnościach p. 1. 6 i 8. 
Woda wtargnęła z ulicy przez bramę na niżej 
położony dziedziniec, wyłożony kamiennemi 
kostkami i w jednej chwili utworzyła ogromny 
głęboki basen, a ponieważ w suterenach oficyn 
tej kamienicy jest mieszkanie stróża, więc ró
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wnocześnie zalała je woda prawie pod sufit, 
rujnując całe mieszkanie i urządzenie niemal 
do szczętu. Dodamy, że realność pod 1. G na
leży do solidniej i porządniej zabudowanych: 
była to własność ś. p. prof. Józefa Soleskio- 
go, b. radnego, który zapisał ją na ecie fun
dacyjne.

Gorzej jeszcze wyszli mieszkańcy sąsie
dniej realności przytykającej także z drugiej 
strony do ulicy Romanowie/a. Od ul. Zyblikio- 
wicza stoi parkan, po za którym, w głębi o 
wiele niżej od poziomu ulicy położonego ogródka, 
wznosi się staromodny budynek, w guście ma
lutkiej jednopiętrowej willi. Dziś, w przezna
czonej na rozbiórkę tej realności, .mieszkają: 
pewien krawiec i lokaj z rodzinami. Woda szła 
w tein miejscu ulicą Zyblikiewicza takim pę
dem, że obaliła stary zmurszały parkan i wpa
dła do ogrodu, o wiele niżej od ulicy położo
nego i utworzyła niby błotne, jezioro, zalewa
jąc w jednej chwili parterowe mieszkania, któ
rych okna w zapadłym w ziemię budynku 
wznoszą sie zaledwie pół metra nad ziemią. Tu 
też spustoszenia w mizernym dobytku biednych 
ludzi są istotnie straszne. Zarekwirowano ma
ła pompę, przy której pomocy wypompowywa
no wodę do późnej wieczornej godziny. Do 
późna też oblegały to miejsce tłumy publicz
ności.

TI zbiegu* ulicy Pańskiej i Zyblikiewicza 
wskutek wysoko wezbranych, a pędzących gwał
townie fal, niosących gęsty brudny namuł i 
błoto, wozy tramwayowe powyskakiwały z szyn 
zamulonych, tak, że komunikaeya była przeszło 
godzinę przerwana, zanim po opadnięciu wody, 
tor odczyszczono i wozy napowrót wprowadzono 
na relsy.

Na Zamarstynowie, jak czytamy w Dzień, 
Pol., powódź omal nic pociągnęła za sobą ofiary 
w życiu ludzkiem, gdyż prąd wody porwał kil
kuletnie dziecko, które byłoby utonęło, gdyby 
nie pospieszono mu z pomocą. — Natomiast 
w innom miejscu utonęła krowa, ale niewia
domo jeszcze, w jaki stało się to sposób.

Dzisiaj po południu (godzina 3) mamy 
znowu burze z ulewą, nie tak silną jednakże, 
jak wczoraj. Powietrze parne zdaje się wska
zywać, że weszliśmy w dłuższy okres burzli
wi j  aury.

M a tk i literacfco-arlystycziie.
(a. w.) Z teatru. Niebywała w dziejach 

reklamy teatralnej treść, komunikatu, zapowia
dającego debiut p. łzy Koreckiej w sztuce Ma- 
skolta „Tamten1--, nie rozbudziła wprawdzie „zain
teresowania w kołach publiczności“ zwróciła je
dnak w każdym razie uwagę na debiutantkę, 
która obok innych, w komunikacie bliżej wy
mienionych kwałilikacyj, wnosi także „na scenę 
wysoką inteligeneyę, nader szczęśliwe warunki 
zewnętrzne i gorącą chęć do pracy“.

Mając za sobą tak pochlebną opinię, wy
powiedzianą o debiutantee przez ów komunikat, 
p. Korecka wystąpiła na scenie ■ lwowskiej po 
raz pierwszy w roli Anny na sobotniem przed
stawieniu popołudniowem „Tamtego11. Zawiodła 
jednak widocznie pokładane w niej nadzieje, 
okazując się zupełnie surowym materyałem. sce
nicznym, który wymaga długiej jeszcze pracy, 
aby choć w części odpowiedzieć warunkom wy
maganym w zakicsie ról obranych przez de- 
biutantkę.

Jeżeli p. Korecka chce poświęcić się isto
tnie scenie, to musi przedewszystkiem zwrócić 
troskliwą uwagę* na swój głos źle wygimnasty
kowany, o brzmieniu bezbarwnem i matowem. 
Powinna również nauczyć się odróżniania ćlo- 
klamacyi i dykcyi salonowej, dyletanckiej, od. 
scenicznej, która musi mieć więcej siły, wyra
zu, plastyki, aby nie zginąć w niezrozumiałym 
pomruku, lub chybionym efekcie fałszywych 
akcentów, czy niewłaściwej intonaoyi.

Błędy te dadzą się naturalnie usunąć, a 
wówczas ujawnią sie może wyraźniej „nader 
szczęśliwe warunki“ p. Koreckiej, pozwalając jej 
z większą, aniżeli dotąd korzyścią, zużytkować 
gorącą chęć do pracy — na deskach sceni
cznych .

Z m uzyki. (Występ p. Zygfrydy Arnold
ami w „Carmenie11).

Z całego szeregu przepysznych kreacyj p. 
Arnoldson poznaliśmy w sobotę nową. Była nią 
w miarę ognista, w miarę grymaśna, zawsze 
młoda i piękna bizetowska Carmena.

Pan J. B. wyręczył mię uprzejmie w oce
nie poprzednich trzech postaci, p. Arnoldson, 
dając zarazem trafną charakterystyko wielkiej 
artystki. Nie pozostaje mi zatem nic innego, 
jak tylko krótkie uzupełnienie wyrażonych po
chwał i skierowanie ich tym razem wyłącznic 
pod adresem sobotniej Carmeny,

Jak było do przewidzenia, sympatyczny 
nasz gość i tę partyę odtworzył wspaniale. Mi
strzowska precyzya w uplastycznieniu każdego 
szczegółu, każdej myśli, chociażby przelotnej 
tylko, przy równoczesnem zachowaniu jasnych 
i zamaszystych konturów cygańskiego dziewczę
cia wystąpiła tu w całej pełni. Mało kiedy 
spotkać można na scenie równie typ piękny, 
tak zgodny i harmonijny, zarówno w grze, jak 
i śpiewie. Oceniła to publiczność, zapełniając

doszczętnie teatralną sale i wywołując nieustan
nie znakomitą artystkę.

Dobrym bardzo był również p. Okoński 
w roli impertyncnckiego Escamilla. Inno partye 
pozostały w dawnych rekach.

Słabszą stroną przedstawienia były chóry 
i orkiestra. Uszczuplone liczebnie chóry zacho
wywały się dość apatycznie, a nierytmicznym 
i nieczystym w intonacji śpiewom zasłużyły na 
ostre skarcenie. Tłumaczy ich po części orkie
stra, na którą znaczna część winy spada. We
gnie mimo widocznych wysiłków naszych arty
stów (miejscowych) tło Carmeny dość było ope
retkowo, co przy mistrzowskiej kreacyi p. Ar
noldson krzycząco raziło. Szkoda!

D. Baranowski.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, „Porwanie Sabinek11, 

komedya w 4 aktach Schónthala. Gościnny wy
stęp M. Frenkla, artysty teatru warsz.

We wtorek „Mignon opera w 3 aktach 
(4 odsłonach) A. Thomasa. Piąty i ostatni po
żegnalny występ p. Sigrid Arnoldson i występ 
gościnny A. Dianni.

We środę, „Odrodzenie", komedya w 3 
aktach F. Sehónthana i Koppel-ElllTilda. Ósmy 
gościnny występ M. Frenkla, artysty teatru 
warszawskiego.

We czwartek, po raz dwudziesty czwarty 
„Wesoła wdówka11.

W piątek, „Starzy kawalerowie", kome
dya w 5 aktach W. Sardou. Gościnny występ 
M. Frenkla, artysty teatru .warsz.

WT sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
jubileuszowe przedstawienie, po raz dwudziesty 
piąty „Wesoła wdówka".

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dwudziesty szósty, „Wesoła wdówka".

W poniedziałek, „Interes interesem", ko
medya w 3 aktach O. Mirbeau. Gościnny wy
stęp M. Frenkla, artysty teatru warsz.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa, po raz 
dwudziesty siódmy „Wesoła wdówka".

We środę, po raz pierwszy, „Wielki czło
wiek do małych interesów", komedya w 5 aktach 
A. lir. Fredry (ojca). Gościnny występ M. Fren
kla., artysty teatru warsz.

We czwartek, ostatnie przedstawienie ope
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz dwu
dziesty ósmy „Wesoła wdówka".

OSTATNIA POCZTA.
— P. Prezydent Ministrów B e c k  przybył 

wczoraj rano w towarzystwie sekretarza mi- 
nistoryalnego hr. Attomsa do Budapesztu. 
IV południe konferował bar. Beck z prezy
dentem ministrów Wekerlem, a wieczorem 
odjechał z powrotem do Wiednia.

=  Z Wiednia donoszą: Na sobotniem 
posiedzeniu centrum wydano następujący ko
munikat: Wybrani na podstawie katolicko- 
konserwatywnego programu posłowie do Ba
dy państwa z Górnej Austryi, Styryi i Salz
burga postanowili po szczegółowej dyskusji 
przystąpić do stronnictwa elirześciańsko- 
społecznego z zachowaniem istniejącej orga- 
nizacyi stronnictwa i swobody głosowania 
w sprawach gospodarczych.

=  U k ł a d  p a ń s t w o w y  między au- 
stro-węgierską Monarchią a G recją w spra
wie wzajemnego wydawania zbrodniarzy, po 
ostatecznem ratyfikowaniu przez oba Pań
stwa, ogłasza Wiener 'Alg. z d. 1 b. m.

■= F  r a n e n s  k a li a da  rn i n i  s t r ó w 
zajmowała się na sobotniem posiedzeniu 
sprawą utrzymania komunikacji towarowej i 
pocztowej wobec strejku marynarzy.

== Ogólny Związek robotniczy francu
ski odbył wczoraj w Paryżu zgromadzenie, 
celem zaprotestowania p r z e c i w  a r e s z t  o- 
w a n i u a n t i m i 1 i t a r y s t ó w. Po prze
mowie deput. Jauresa, który zarzucił rządo
wi, że wydając znane zarządzenia, popełnił 
wielkie głupstwo, uchwalono jednomyślnie 
porządek dzienny przeciw nieuzasadnionym 
aresztowaniom.

=  Times londyński ogłosił, że podczas 
pobytu króla norweskiego w Paryżu przyszło 
do zawarcia p o r o ż u  mi  en  i a f r  a n e n s k o -  
n o r w e s k i e g o  aa wzór porozumienia fran
cusko-angielskiego Beri. TageUatt dowiaduje 
sie, że tego rodzaju porozumienie jest sta
nowczo wykluczone, gdyż król norweski w 
całej polityce zagranicznej hołduje ściśle kie
runkowi bezpartyjnemu i nie miesza sie do 
żadnej kombinacji mocarstw, które mogłyby 
narazić Norwegie na utratę sympatyi wszyst
kich państw.

=  Serbski dziennik urzędowy ogłasza 
ukaz królewski przenoszący posła w Berli
nie, dr. Vu i c a ,  w stan spoczynku.

=  Sułtan przesłał carowi d e p e s z ę  
g r a t u l a c y j n ą  z powodu udaremnienia za
machu. Imieniem cara złożył wczoraj podzię
kowanie sułtanowi na posłuchaniu rossyjski 
ambasador.

== Koeln. Ztg. donosi z Tangeru, że 
dw a f r a n c u s k i e  o k r ę t y  woj  e n n e  przy
były d. 27 b. m. w okolice Tetuanu i wy

sadziły na ląd wojsko i zapasy wojenne, po
mimo protestu władz.

=  W oddaleniu 40 mil od Amoy 30.000 
ludzi urządziło p o w s t a n i e .  Sytuacya jest 
groźna. Oczekują tam przybycia wojska i o- 
krętów wojennych.

=  Według pogłosek ze sfer dyploma
tycznych, p o ł o ż e n i e  w P e r s y  i jest po
ważne.

=  P o w s t a n i e  z K w a n t u n g u roz
szerzyło się wedle najnowszych doniesień na 
całą prowineyo. Powstańcy zapewniają, że 
nie występują przeciw obcym, gdyż cały 
ruch skierowany jest przeciwT panującej dy- 
nastyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków , 3 czerwca. (Tel. pry w.). Przed 

sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś roz
prawa, wytoczona przez 8 urzędników od
działu technicznego To warz. wzaj. ubezp. o 
obrazę czci przeciw p. Tadeuszowi Majew
skiemu, który w jednym z listów otwartych 
zarzucił urzędnikom, że „okradli włościan z 
funduszu rezerwowego i że zatracili uczucie 
uczciwości". Obwiniony zaofiarował dowód 
prawdy ze świadków i aktów. Trybunał li
chw al ił dopuszczenie tego dowodu, wskutek 
czego akty będą zwrócone sędziemu śledczemu.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 3 czerwca. Prognoza na 4 czerw

ca. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, mierne wiatry, miernie ciepło, 
burzliwie.

AV G a l i c y  i z a c h ó d  ni  ej :  Zmiennie, 
miejscami opady, mierne wiatry, mierne cie
pło.

Zlot Sokołów w Cieszynie.
Cieszyn, 2 czerwca. (Tel. prywatny). 

W Dziedzicach wsiadło do osobnego pociągu 
Misko 200 Sokołów oraz pań z pogranicznych 
miast Królestwa Polskiego. IV Oświęcimiu 
przyłączyli się Sokoli wielkopolscy. Do Cie
szyna przywiózł pociąg blisko 2500 uczestni
ków Zlotu. Na dworcu kolejowym witano 
przybyłych serdecznie. Sokoli miejscowi i So
koli z miast szląskich ustawili się w szpaler. 
Zgromadziło się liczne obywatelstwo polskie 
z Cieszyna, lud szląski, malowniczo wyglądał 
orszak dziewcząt w ludowych strojach. Prze
mówił do gości prezes miejscowego gniazda 
prof. Galiez. Jedna ze Szlązaczek wręczyła 
prezesowi Turskiemu bukiet ze wstęgami o 
barwach narodowych. Przybyłych Sokołów 
obsypały Szlązaczki kwiatami.

Z dworca podążono grupami do Domu 
narodowego, przybranego w chorągwie czer
wono-białe z napisami „Czołem!"

Cieszyn, 2 czerwca, ( le i .  pry  w.). O g.
11 przed południem wyruszył pochód do ko
ścioła farnego. Na czele szli prezesi gniazd 
poprzedzani przez orkiestrę, dalej chorąży Mar
cinek z nowym sztandarem tutejszego Sokoła. 
Na placu Demla, przy którym wznosi się 
Dom narodowy i na ulicach gromadziły się 
tysiące polskiej publiczności. Kościół fam y 
był przepełniony. Proboszcz ks. Sikora po
święcił sztandar. Poseł ks. Londzin wygłosił 
patryotyczne kazanie. Ojcem chrzestnym sztan
daru był prezes bocheńskiego Sokoła Juliusz 
Dębicki w zastępstwie mecenasa Osuchow
skiego, matką chrzestną rejentowa Dybowska. 
Po nabożeństwie udał się pochód ze sztan
darem do Domu narodowego przy placu Demla. 
Przed Domem odśpiewano pieśni patryoty- 
czne. Obok kawiarni centralnej ustawiło się 
około 40 bawiących tu niemieckich gimna
styków, członków „Turnvereinu“, śpiewało 
„Wacht am Bhein" wznosiło okrzyki AU 
h e il! gwizdało. Polacy rozeszli się w spokoju.

Cieszyn, 2 czerwca. (T el pry w.). Po 
dwunastej godzinie w południe rozpoczęło się 
w Czytelni Domu narodowego wbijanie gwo
ździ honorowych w drzewce poświęconego 
sztandaru. Imieniem Macierzy szkolnej prze
mówił podniośle p. Hilary Filasiewiez. Na
stępnie odbył się wspólny obiad w sali Do
mu narodowego. Przemawiali pp.: prezes Ga- 
licz, poseł ks. Londzin, Emilewiez z Podgó
rza, jako zastępca prezesa zlo tu ,w łościan in  
Ptak, poseł Jerzy Cienciała, Srokowski z Kró
lestwa Polskiego, tłumacząc mecenasa Osu
chowskiego, który nie mógł przybyć. Dla p. 
Osuchowskiego urządzono wielką serdeczną 
manifestacyg. Profesor seminaryum Mohr 
podniósł zasługi p. Osuchowskiego około spra
wy narodowej na Szląsku i prosił całe spo
łeczeństwo polskie o gorące poparcie Macie
rzy szląskiej. Odczytano depesze z życzeniami, 
między innemi od grona posłów polskich z 
Galicy i.

O godzinie 4 południu wyruszył olbrzy
mi pochód przez miasto na boisko. Pochód 
rozpoczynała banderya, potem szły polskie 
ochotnicze straże pożarne, dwieście dziewcząt 
szląskich, lud okoliczny, górale, krakowska 
orkiestra sokola, komenda zlotu, przeszło dwa 
tysiące Sokołów w mundurach, między nimi 
włościańscy Sokoli z Biericzyc.

Tłumy ludu i publiczności miejskiej 
wznosiły po drodze z zapałem okrzyki na 
cześć Sokołów, z wielu okien polskich domów 
sypano kwiaty.

O godzinie 5 po południu rozpoczęły 
się ćwiczenia na boisku wobec tysięcy wi
dzów. Ćwiczenia wypadły wspaniale.

W iedeń, 3 czerwca. Wczoraj korpora
c ja  księgarzy obchodziła jubileusz stulecia 
swego istnienia. Na bankiet przyby/i przed
stawiciele Ministerstw oświaty i handlu, 
oraz Namiestnictwa.

W iedeń, 3 czerwca. Zjazd delegatów 
Towarzystw antialkoliolicznych uchwalił od
być austryacki kongres antialkoholiczny w 
Wiedniu w r. 1908.

K olonia, 3 czerwca. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Tangeru, że wylądowanie wojsk 
w Tetuan ma na celu wywarcie nacisku na 
gubernatora Tetuanu. aby zawarł z F ran c ją  
umowę o kupno obszaru między Ceuuą a Te- 
tnanem. Po zawarciu umowy wojsko wsiądzie 
napowrót na okręty.

Rzym, 3 czerwca. (Tel. pry w.). Dzisiaj 
rozpoczyna Papież 73 rok życia. Zdrowie 
Ojca św. wyborne.

P a ry ż , 3 czerwca. Bada narodowa par- 
tyi socjalistycznej przyjęła rezolucję, w któ
rej winszuje „wpisanym" marynarzom orga
nizacji ich i solidarności i oświadcza, że jest 
zdecydowana wspierać ich wszelkimi środka
mi, jakimi rozporządza.

Londyn, 3 czerwca. Do K o m in y  Post 
donoszą z Szangaju: Powstańcy w okolicy
Swatów zabijają urzędników, palą budynki 
rządowe i zajęli szereg miejscowości.

Do Daily Chronicie donoszą z Hong
kongu, że angielską eskadrę odwołano z po
wrotem z Japonii do Hongkongu. Eskadrę 
japońską wysłano do Swatów.

Touroug (depart. Nord) 3 czerwca. 
Z powodu, że burmistrz, socjalistyczny de
putowany Dron, zakazał odbycia procesji 
Bożego Ciała, katolicy urządzili przed ko
ściołem demonstrację. Policya i. żandanne- 
rya przywróciły spokój.

Santiago de Guayaąuil (Ecuador), 3 
czerwca, (kablem niemiecko-atlantyckim). Od
czuto tu onegdaj trzy silne wstrząśnienia zie
mi, skutkiem których dzwony same poczęły 
dzwonić, ludzie z tego powodu przestraszeni 
powybiegali na ulice. Poważnej szkody tutaj 
trzęsienie nie wyrządziło, ale obawiają się, 
że wyrządziło ono szkody w głębi kraju.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Juzówka, 3 czerwca, ( le i .  pryw ). Wczo
raj weszło do mieszkania inżyniera Smoro- 
dina w kopalni karpowskiej 7 bandytów, 
związało stróża i kucharkę, przecięło drut 
telefoniczny i zabiło inżyniera czterema u- 
derzeniami kindżału. Bandyci uciekli.

O renburg, 3 czerwca. (Tel. pry  w.). 
Strzałami z rewolweru zabił jakiś robotnik 
podprokuratora Izajewa. Zabójcę ujęto.

Petersburg, 3 czerwca. (Pet. Ag. tel.) 
W sobotę przed prezydentem Dumy Goło wi
nem była u cara i carowej na posłuchaniu 
deputacya prawicy, złożona z 31 posłów. 
Wśród nich b y li: biskupi Eulogiusz i Pla
ton, hr. Bobryński i Puryszkiewicz.

Petersburg, 3 czerwca. (Pet. Ag. tel). 
IV Orenburgu zamordowano w sobotę pomo
cnika prokuratora Isejewa. Mordercę, który 
jest robotnikiem, uwięziono.

W Sosnówce zamordowali nieznani spra
wcy ubiegłej nocy pewnego inżyniera.

Petersburg, 3 czerwca. (Pet. Ag.). Ba
da państwa rozpoczęła onegdaj obrady nad 
reorganizacyą senatu. Idzie w niej o wyja
śnienie stosunku senatu do ministerstwa spra
wiedliwości, oraz o przyspieszenie toku spraw 
w senacie.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Onegdaj w południe, gdy komisya miejska 
odbywała przegląd robót publicznych w przy
stani guberniczej, z grona robotników, towa
rzyszących koinisyi padły strzały, które za
biły inżynierów Bersa i Neuberta. Sześciu 
robotników uciekło. Miał to być akt zemsty.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty wniesie niebawem do 
Dumy projekt o początkowem nauczaniu, z 
warunkiem, aby przeszedł on jak najrychlej 
wszystkie instaneye i przed początkiem wrze
śnia wszedł w życie. Projekt zezwala każde
mu nauczać dzieci w jakimkolwiek języku; 
jeżeli liczba dzieci przewyżzza 10, należy w 
ciągu dni 7 zawiadomić władzę o otwarciu 
szkoły.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Przedstawiciele frakcyi Dumy postanowili u- 
tworzyć 7 nowych komisyj, w tern jedną dla 
sprawy autonomii Polski, a inną dla reformy 
prawa wyborczego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i.
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NADESŁANE.

Dr. Ignacy Schonbach
otw orzył kaueclarye adwokacką we Lwowie, przy 

111. Kopernika 20.
TELEFON Nr. 1007.

C. k. uprayw.

Gal. akc. BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjm uje w kładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4°/0 odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
K w oty do 2 .0 0 0  kor. w ypłaca Bank

bez wypowiedzenia.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANGUSKIE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, L es M odes, Fem i- 
na, Le Theatre, L es Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
W ŁOSKIE:

I/A sino , II Secolo XX. 
R O SSY JSK IE :

Strana, Szut (humorystyczny), N ow oje  
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija  

W iedom osti, Tow aryszcz. 
A N G IE L SK IE :

F rys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld M agazine, C assel’s M a
gazine, M unsey Magazine, A inslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligaeye funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje sajkorzystaiej

Dom banfcowy i Mor wymiany
§ o k a l  i  Ł i l i e n .
Zlecenia z prow incyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

m sa  A  zakład l e c z n i c z y  we 
Lwowie przyjmuje przez 

cały rok nadających się do leczenia zakładowego eho- 
ryeli, jak z cierpieniami nerwowemi, przewodu pokar
mowego, z początkowemi zmianami w narządzie Krą
żenia, ze zboczeniami w przemianie materyi i t. p. 
(choroby umysłowe wykluczone), środki lecznicze 
termoterapia, stosowna dyeta, elektryzaeya, masowanie. 
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  Dr. EDMLJND KOWALSKI, 
docent Uniwersytetu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 czerwca 1907.

H otel George’a.
PP. J. Grossmann z Tarnopola, S. ku. 

Jabłonowski z Bursztyna, F. W. lir. Pfeil 
z Niemiec, F. hr. Station z Wiednia, M. 
Leszczyński z Warszawy, M. Szymonowicz 
z Wiednia, IL Fuchs z Hainoszeza, Gastro 

[ de Rodzigo z Hamburga.
H otel Europejski.

PP. W. Pieniążek z Lipinki, dr. Jan 
Rutkowski z Liska.

H otel Victoria.
PP. S. Krechowiecki z Piotrkowa, S. 

Andrzejewski z Poznania, S. Zakotyiiski 
z Podola ros.

H otel Francuski.
P. W. Pogonowski z Łopuszki.

H otel Saski.
P. B. Żardecki z Łańcuta.

H otel Imperial.
P. F. Des Loges z Suezawy.

C E I J ł l  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 3 czerwca.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. o pr. w. a. wyi. z 10 pr.
„ „ 4','s pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
kraj. 4 % pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

Jos w 41'/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 om.)

„ „ 4 l /a pr. (3 om.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Koi. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 J’or. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą ! żądają
waluto; koron.
K h K h

584 — 594 —

103 - 1.10 -

562 — 569 -

400 - 500 —

400 - 410 -

o
&0 110 50 111 20
0 100 20 100 900 97 — 97 70
ei- 101 - 101 70
.is 97 30 98 -0

98 60 __ __
A
0 98 60 -. --
0 96 40 97 10
O
A
0 98 — 98 70
M 100 30 101 -

N 101 - 101 700 96 50 97 20
.O 96 30 97 -

96 80 97 50
95 50 96 20
96 50 97 20

86 - 95 -

11 28 11 45
19 10 19 30

248 - 252 —
251 60 253 60
117 60 118 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— ——

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-40 153 40 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-50 21P50 

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . — ——
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . — ——

L istyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 287-25 289’25

U. D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5A  pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57., p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
r. 1886, 4 pre.

Kol. północnej ces. 
i. 1887, 4 pre.

Ferdynanda em.
( s r . ) .................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

TCnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 czerwca 1906.

A. Ogólny d ług  państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97 90 98-10
styezeń-lip iee..................................... 97-85 98-05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................9945 99'65
kw iecień -naździern ik ..................... 9945 99'65

r. 1887, 4 pre.
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

11685 117-05

98-05 98-25

e.
98-70 99-70

115-50 116-50

468-75 47075

123-25 124-25

98— 99—

97-80 98-80

siejowe).
105— 106—
121 —

98-45 99-45

98-45 99-45

9860 99-60

98-70 99-70

99-70 99-70

99— 100—

99— 100—

99— 100—

99— 100—

98-25 99-25
97-80 98-80

97-75 98-75

116-75 117-15
węgierskiej).

93-70 93-90
145— 147—
193-— 196—
193-— 195—

Koronowa waluta.

E . Obligaeye iiidcnmizacyjne,
Kroacyi i Sławonii . . . .
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . .

F . Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Noin.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4'/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, ,} )) n ił Ó: pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
47a pr- 517* ^  zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a P1'.......................

Banku kr. losy 571/* L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 50 lat w. K. 4 pr.

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

 ̂ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

pracą żądają

cyjne.
96— --•_
93-30 94-25

czki.
103-50 104-50

95-75 96-75

100— 101-—
96-50 97-50
97-55 98-55

96-50 97-50

95— 105-—
182-50 183-50

i listy  dłużne

97-50 98—
264-7-5 274-75
270— 280-—
101-35 102-85
98-75 99-75

111— 112—
100— 100-70
97— 98—
95-85 96-85
98-50 99—
98-50 99—

100-50 101-50

100-75 101-75
96'50 97-50
98-90 99-90
99-75 100-70

114— 115-—
115-30 116-30

89-35 90-35

96-90 97-90

100-75 101-75
99-75 -- *---

21-25 23-25
433— 443—
133— 142—

82— 90—
88— 94—
57— 63—

Koronowa waluta, płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................  174-— 184—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-— 46—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 25 30 25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 63 — 72—
Salma 40 zł. m. k.................................  183 50 193-50
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84 -50 90’50

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 304 50 305 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420- — 3432—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 657-50 65S-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 758 50 759 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 567 — 568—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  587- — 587 50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105—  111 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 445-50 446 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769 — 1779—  
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 562-50 563 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 50 243—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  24P— 242—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 48-5—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400—  430—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5550-— 5560-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 420-— 430—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562-— 506 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor............... -. 372- -- 376- -

Austr. Tow.żegl. naDunaju 500zł. mk. 1018 50 1026 50

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 730-— 734 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 540 — 545—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 59125 592-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2574-— 2584—
Sehodniey 500 kor.................................  519-— 522—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 414'— 417 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 268-— 270-50

N. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . — ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 65 240-90
Paryż za 100 franków . . . .  95 777, 95-927,
Petersburg za 100 rubli 57 , p r . ------
Niemieckie b a n k i ..................... 117-65 117 85
Włoskie b a n k i .................. 95-65 95-80
Francuskie b a n k i ............  —• _
Szwajcarskie b a n k i ................9575 95 85

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................11-35 1P39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —-—
2 0 -fran k o w k a .......................... 19-13 19-16
2 0 -m ark ó w k a ..........................23'48 23'54
Rossyjski półim peryał . . . .  — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-65 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-50 95-70
R u b le ...............................................  2 - 5 2 2 - 5 3 ’"
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Licytacye.
L. ez. E 946/6 (4) (4 )0 ! 3—3)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez dr. 
Leonarda Tarnawskiego, adwokata w Prze
myślu odbędzie się dnia 22 czerwca 1907 o 
godz. 9 przód południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. .1 licytaeya real
ności wiejskiej objętej whl. 2?> ks. grunt, 
gin. kat. Baćkowice, składającej się z chaty 
i stodoły, słomianą strzechą krytych, oraz 
gruntu ornego o Łącznej przestrzeni 2 h, 
14 arów 47 m 2 wraz z przynależnościami, 
składająceini się z krowy, 1 cielęcia i wie
prza.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 4638 kor. 96 hal., 
przynależności zaś na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 3265 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niąjszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg- tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający choć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. E. 187/7 (3) (4352 8 - 3 )
Dnia 28 czerwca 1907 o godzinie 9 

rano w sądzie powiatowym w Muszynie biu
ro Nr. 9 odbędzie się licytaeya 3/12 części 
realności lwli. 428 i połowy realności lwh. 
522 ks. gr. gin. Muszyna objętej, dłużnika 
Jana Graba własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye są ocenione na 832 kor.

Najniższa oferta wynosi 554 kor., wa- 
dyum 83 kor. 20 hal. poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta, może każdy, 
mający choć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 5. ,

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 maja 1907.

L. cz. E. 1188/6 (7) (4378 2 - 8 )
Na żądanie Jana Rymarza i tow. od

będzie się dnia 8 lipca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 w Bołszowcach li
cytaeya a) realności lwh.. 600 ks. gr. gminy 
zpg. 477/1 „za ogrodami1* obszaru około 1/4 
tnorga wartości 400 kor. się składającej, b) 
realności lwh. 763 ks. gr. gin. Jabłonów, 
składającej się zpg. 1922/2 „wielkie pole11 
obszaru 5'29°L“ ], wartości 520 kor., c) poło
wy lwh. 584 ks. gr. gm. Jabłonów, składa
jącej się z pg. 311/2 „ogród11 pg. 788/2łąka

„łukowiszcze11 pg. 1923/1 „wielkie pole11, 
pg. 2735 „werteby11, pg. 8263 „zielona11, pg. 
3484 „meduskie-1, pg. 3264/1. „zielone1, o łą 
cznym obszarze 2'3/4 morgów, przyczoin po
łowa tej realności przedstawia wedle oce
nienia wartość 1340 kor.; d) 1/16 części re
alności lwh. 426 ks. gr. gm. Jabłonów, skła
dającej się z pb. 131., o obszarze 218)]", 
dwóch chat, stajni, szopy, chlewu, stodoły, 
kosznicy, przyczein 1/16 część, tej realności 

i ocenioną jest na 141 kor. 50 hal., zaś .1/16 
część przynależności, t. j. płotu i drzew o- 
wocowych na 1 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 266 kor. 
60 hal., ad b) 346 kor. 66 hal., ad c) 893 
kor. 33 hal., ad d) 71 kor. 69 lnai., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
z wyż przytoczonemi zmianami zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokuinenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) inoże 
każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.
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Te osobj, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 14 maja 1907.

L. cz. E. 2139/6 (10) (4374 2 - 3 )
Dnia 14 czerwca 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, oddział Y. licytacya połowy re
alności whl. 1002 ks. gr. gminy Bursztyn 
objętej.

Nieruchomość tę oceniono na 752 kor.
Najniższa cena wynosi 501 kor. 32 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 5 maja 1907.

L. cz. E. 258/7 (3) _ _ (4403)
Na żądanie Antschla Lieblicha, kupca 

w Długoszynie, odbędzie się dnia 25 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta
cya realności whl. 262 ks. gr. gm. kat. Dłu- 
goszyn objętej, Lewka Sandsera i Peigli z 
Klugerów Sandserowej po połowie własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cję, jest oceniona na 2164 kor.

Najniższa cena wynosi 1442 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przj7j- 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6(

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworów, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. E. 166/6 (6) (4407)
Na żądanie Arnolda Falleka odbędzie 

się dnia 26 czerwca 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w  biurze Nr. 15 licytacya połowy re
alności whl. 16 ks. gr. gm. kat. Byszyce 
objętej, składającej się z budynku mieszkal
nego i gruntów wraz z przynależnościami, a 
mianowicie konia, krowy i jałówki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3074 kor. 15 hal., przjma- 
leżności zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 2132 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 7 maja 1907.

I ,  cz. E. 233/7 (4), 502/7 (4) (4424)
W niżej wymienionym sądzie w biurze 

Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1907 licytacya następują
cych nieruchom ości:

1. realność whl. 167 gminy Łosiacz, 
składającej się z dziesięcin parcel grunto
wych, łącznego obszaru 8 h. 42 a. 51 m 2. 
ocenionej na 9700 kor. o godzinie 9 rano;

2. realności whl. 816 gminy Koro- 
lówka, składającej się z pb. 385/1 i 385/3 
powierzchni, 2 a. 23 m 2. na których stoi 
dom, częścią murowany, gontami kryty, o- 
ceniony na 6550 o godzinie 10 rano.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi ad 1) 6467 kor., ad 2) 
3275 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, biuro Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 26 maja 1907.

L. cz. E. 714/6 (8) (4428)
Dnia 4 lipca 1907 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od
będzie się licytacya :j

a) połowy realności whl. 398 wraz z 
połową budynku mieszkalno-gospodarczego ; 
b) połowy realności lwh. 567 wraz z poło
wą budynku mieszkalno-gospodarczego ; c) 
połowy posiadłości lwh. 568; cl) 3/48 części 
realności lwh. 475 ks. gr. gm. Osielec obję
tych.

Oszacowanie: ad a) budynki 200 kor., 
grunta 900 kor., razem 1100 kor., b) bu
dynki 300 kor., grunta 610 kor., razem 910 
kor., c) 30 kor., d) 867 kor. 11 hal.

Najniższa oferta ad a) 700kor., b) 556 
kor. 66 hal., c) 20 kor., cl) 578 kor. 7 hal.

Warunki i akta do przejrzenia biuro 
Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, 19 maja 1907.

L. cz. E. 425/7 (5) (4439)
Na żądanie Abrahama Schlomiuka w 

Skomoroehach odbędzie się dnia 10 lipca 
1907 o godzinie 11 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. 6, li
cytacya realności objętej lwh. 168 ks. gr. 
gm. Zaleszczyki miasto, składającej sio zpb. 
121 i domu kamiennego, dłużnika Menasze- 
go Struma w Zaleszczykach własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1000 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 486 kor. 87 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne doku

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną', należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 15 maja 1907.

L. 13350/07 (4442)
Przestrzega się oferentów w ich wła

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwwotów7 zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Ustanowiona obecnie w Krakowie przy 

Rynku głównym w Sukiennicach trafika tyto
niowa obsadzoną będzie w drodze publicznej 
konkurencyi. Trafikę tę wykonywać wolno 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w je
dnym z sąsiednich kramów położonych w 
wewnętrznej hali Sukiennic.

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo
wych i listów przewozowych, tudzież znacz
ków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 maja 1906 do 30 
kwietnia '1907materyału tytoniowego w war
tości 41.013 kor. 69 hal. wynosił 3963 kor. 
93 hal.

Sprzedaż materyału stemplowego nie 
jest wykonywana obecnie w tej trafice.

Od sprzedaży tego materyału stemplo
wego przyznaną będzie prowizya unormowa
na reskryptem Ministerstwa skarbu z 1 czerw
ca 1906 1. 37625.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w głównej składowni tytoniu przy Rynku 
głównym w Krakowie, materyał stemplowy 
w fe. k. główmyin urzędzie podatkowym w 
Krakowie.

Trafikant ma ponosić z -własnych fun
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć bezzwłocznie po 
otrzymaniu dotyczącego wezwania.

Oferta ma tyć wygotowana w myśl roz
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa

dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisów dla trafikantów tytonio- 
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo
rach straży skarbowej i u władz skarbowych
I. instancyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowjch I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 400 koron i ma być 
złożone w jednym z Urzędów podatkowych.

Oferty mają być wystawione na prze
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 26 czerwca 1907 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Krakowie.

Oferty, zawierające zobowiązanie do 
prowadzenia trafiki w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 30 maja 1907.

L. cz. E. 1187/6 (6) (4427)
Na żądanie Izaka Golda odbędzie się 

dnia 15 lipca 1907 o 9 przed południem w7 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
licytacya realności lwh. 185 gm. Nowosielce 
składającej się z parcel gruntow7ych lk. 241 
pastwisko, 244/1 ogród i 632 rola, obszaru 
767 sążni □ .

Nieruchomość wystawńona na licytacyę 
jest oceniona na 567 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi 378 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowycl w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 26 maja 1907.

L. cz. E. .1206/6 (5) (4441)
Na żądanie powiatowej kasy zaliczko

wej i oszczędności w Żydaczowie odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 1, licytacya realności ob
jętej whl. 884 ks. gr. gm. kat. Żydaczów, 
dłużników Stefana Dzendrowskiego i Józefy 
Dzendrowskiej w łasnej, wraz z przynale
żnościami.

Realność powyższa, wystawiona na li
cytacyę, jest oceniona na 1298 kor. 7 hal.

Najniższa cena wynosi 1298 kor. 7 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z wymogami ustawy zatwierdza się i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze, drzwi 
Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 13 maja 1907.

L. cz. E. 227/7 (5) (4438 1 - 3 )
Dnia 14 czerwca 1907 o godzinie 1.0

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 licytacya a) połowy realności whl. 108,
b) 1/4 część realności whl. 109 i c) realno
ści whl. 112 gminy Bortiatyn.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione ad a) na 21 kor. 75 h.,
ad b) na 43 kor. 70 hal., ad c) na 825 kor.
90 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 14 kor. 
50 hal., ad b) 29 kor. 12 hal., ad c) 550 
kor. 60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
mogą być przejrzane w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dn. 1.3 kwietnia 1907.

k  cz. E. 762/7 (6) (4437)
Na żądanie Kopia Melzera odbędzie się 

dnia 10 lipca 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya realności objętej lwh. 767 gm. 
Oreieć, ocenionej na 2400 kor., a składają
cej sio z pgr. 253/11 i 254/11, obie stano
wią rolę w jednym kompleksie położoną, ob
szaru 2 morgi.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby layć już zd skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatoww, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 2 maja 1907.

L. cz. E. III. 730/7 (5) (4399)
Dnia 11 lipca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya re
alności whl. 819 gminy Zarzecze, Onufrego 
Abramiuka s. Hawryły własnej, stanowiącej 
grunta orne i łąki, położone we wsi Zarze
cze, obszaru 1 ha. 94 arów w:raz z przyna
leżnościami, składającemi się z domu mie
szkalnego, stajenki, stajni, poddasza, ogro
dzenia, drzew owoeowwch, 2 obrogów, in 
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę1 
jest oceniona na 2780 kor., przynależności 
zaś na 1166 kor.

Najniższa cena wynosi 2630 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć /kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń 'w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 maja 1907.

I .

L. cz. S. 1/2 (137)
E d y k t.

W masie konkursowej firmy handlowej 
Bracia Dym wyznacza się celem ustalenia 
roszczeń zarządcy masy dr. Strutyńskiego do 
wynagrodzenia za sprawowanie tego urzędu 
audyencyę na 20 czerwca 1907 o godzinie 
10 rano. na którą zwołuje sio ogół -wierzy
cieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 25 maja 1907.

L. cz. S. 1/2 (136) (4433)
E d y k t.

W konkursie firmy handlowej Braci 
Dym w Lisku przedłóż}'!' zarządca masy dr. 
Strutyński projekt rozdziału funduszów masy 
między wierzycieli konkursowych III. kl.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno
ści, w7olno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zarzadcy masy przeglą
dnąć i brać z niego odpisy, oraz wnieść mo
żliwe zarzuty do 14 czerwca 1907.
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Do rozprawy nad tym projektem i u- 

staleniem rozdziału wyznacza się audyencye 
na 20 czerwca 1907 o godz. 10 rano w tut. 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 25 maja 1907.

L. cz. S. 3/4 (115) (4429)
W konkursie Izaka Blaua przedłożył 

zawiadowca masy projekt rozdziału masy.
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 

którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 10 czerwca 1907 
do godziny 12 rano.

Do rozprawy nad tym projektem i usta
leniem rozdziału wyznacza sio audyencye na 
dzień 14 czerwca 1907 godz. 10 przed połudn. w 
c. k. sądzie tutejszym w biurze Nr. 1.

Na tę audyencye, wzywa się w szcze
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Kolbuszowa, dnia 29 maja 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 1996/7.' (4344 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
w Krakowie, opróżnionej ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo
gącej, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 27 czerwca. 1907.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do podpisanego Prezydyum.

Kraków, dnia 28 maja 1907.
Prezydyum sądu krajowego.

L. Praes. 1993/7. (4343 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę prowadzącego księgi grun
towe przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próźnioną, ewentualnie przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 27 czerwca b. r.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do tut. Prezydyum.

Prezydyum sądu krajowego.
Kraków, dnia 28 maja 1.907.

L. 21.964. (4383 3—3)
Do Dyrekcyj

c. k. gimnazyów, szkół realnych i seminaryów 
nauczycielskich.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. gimnazyum 
w Erzeżanach, ewentualnie, o ile się opró
żni taka sama posada w innym zakładzie, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane § 4 ustawy z dnia 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Kompetenci mają wnieść podania zao
patrzone w potrzebne dokumenty za pośre
dnictwem swej przełożonej władzy do Pre
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpó
źniej do 20 czerwca 1907.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 24 maja 1907.

W zastępstwie
Dembowski.

L. W. kr. 49.774 (4385 2 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę chemika przy krajowym szpitalu po
wszechnym we Lwowie z płacą 2400 kor. 
rocznie, oraz z prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich po 300 kor. rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W podaniu, o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 15 lipca 
1907 roku na ręce dyrektora szpitala krajo
wego we Lwowie do Wydziału krajowego, 
względnie za pośrednictwem właściwej wła
dzy, jeśli kandydat pozostaje w służbie pu
blicznej, zamieścić należy krótki opis prze
biegu życia, dołączyć dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii austryackiej, metrykę urodzenia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 
lat życia, tudzież świadectwa i dokumenty 
udowadniające posiadanie fachowego specyal- 
nego wykształcenia w chemii lekarskiej, ba- 
kteryologii, oraz w nowszych sposobach ba
dania krwi.

We Lwowie, dnia 24 maja 1907.
Piotrowski.

Wyroki prasowe.
31. 122 (4341)

©a§ f. f. £anbe3= at§ $refgerid)t tn s-|3rag 
fjat mit bent ©rfenntniffe bom 25 SÓtai 1907, 
$ r .  I. 144/7, bie SBeitcrbcrbreitung ber 9tr. 11 
ber geitjdjrift; „Chudas“ bont 25 9Kai 1907 
toegen ber ©tellen bon „Ktera jedina“ big 
„titulem statisicu" beg SlrtifelS; „V Ameri- 
ce vzdouvaji se“ ; bon „Vsecky se organisu- 
ji“ bt§ „podobnych franeouzskym“ beg Str» 
tifelg: „Delnicke hnuti ve F ranc ii“ uttb bon 
„Po objeveni noveho sveta" big „museii" 
beg Slrtifelg; „400 lete narozenimy" nad) § 
303 unb 305 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Rattbeg* alg iprej)gericf)t tn 
$ rag  f)at mit bem ISrfenntnifje bom 25 2Jtai 
1907, ijłr. I. 143/7, bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 13 ber geitjdjrift: „Matice Svobody“ bom 
22 9Kai 1907 toegen ber ©telle bon „Rug- 
gieri Come“ big „a utecham i“ beg geuille* 
tong; „Besidka: Mucenici svobodneho smy- 
s len i" ; bon „Vericim musi“ big „v nebeske 
opere“ beg Strtifelg; „Lez monarchisticka“ ; 
bon „Pravo to“ big „postele11 beg ©ebidjteg; 
„Idylka z fary" unb bon „Co je to“ big 
„nasleduje obed“ beg SIrtifelg: „Co je to vi- 
sitace?" nad) § 303 unb 516 ©t. ®. berboten.

©ag f. £. Ranbeg* alg $rejjgericf)t in 
^prag t)at mit bem ©rfenntniffe oom 25 9Kai 
1907, ipr. I. 145/7, bie SSeiterberbreitung ber 
91r. 16 ber 3 ê fĉ5r if:t: „Kacirske epistoły" 
bom 23 9Jiai 1907 tttegen ber ©tellen bon 
„Nam jedno tez" big „nevstoupil“ beg ®e= 
bidjteg; „Josef o Marie" nad) § 303 ©t. ®. 
berboten.

©ag i. f. Śłreig* alg $re§gerid)t in 33ub= 
toeig t)at mit bem ©rfenntnifje bont 25 SDtai 
1907, ijSr. 41/7, bie SSeiteroerbreitung ber 
ber dłr 66 ber geitjdjrift: „Hlas Lidu" oom 
24 SOZai 1907 toegen ber ©telle bon „Dosah- 
neme to jedine" big „nekoupime nic!" beg 
StrtiWg; „Co budeme delati po rolbach?" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

©ag t  I. Raubeg* alg iJ3re§gerid)t in 
93runn bal mit bem ©rfemthttjje bom 25 UJłai 
1907, ijlr. I. 26/7 bie SBciteroerbreituug ber 
91r. 13 ber jjeitjdjrijt: „Svobodna Morava“ 
botn 24 SKai 1907 toegen ber ©telle bott „Jiz L. 
ve skole, kde" big „tam i yzrostly" beg 
HrtifelśC „Hlidka mladych. Mladezi" nad) §
303 ©t. © berboten.

31. 123 (4358)
©ag f. 1. 8aitbc§= alg s$i'ejżjgend)t in 

©rieft bat mit bem Srfentttniffe bont 25 tDiai 
1907, 33/7, bie SSeiterberbreitung ber 97r.
10116 ber geitjdjrift: „LTndipendente" bont 
23 9Jiai 1907 toegen ber ©telle bott „Que- 
sto nuovo atto" big „di <juesta terra" beg 
ŚtrtifelS: „I ballottaggi in Istria" nad) § 
65 a ©t. ®. berboten.

©ag f. 1. 2aubeg= alg jj3rejjgcrid)t in 
©riejt tjat mit bem ©rfenutuifjc bom 26 SDZai 
1907, ipr. 34/7, bie SBeitcrherbreitung ber SZr 
10117 ber .Beitjdjrift: „I/Indipendente" bom 
23 2Rai 1907 tucgen ber ©tclleu bon „II 
giorno dopo" big „la terra Italia" beg §lrti= 
telg; „Falangę di puri" unb bon „Per noi“ 
big „la nostra vita“ beg Strtifelg; „Post nu- 
bilo “ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

©ag l  l  Sanbeg* alg ^3refsgcrid)t in 
ijSrag bat mit bent ©rlcnutnijje bom 27 SDZai 
1907, ijłr. I. 147/7, bie SBeiterberbreitung ber 
9J.r. 30 ber .geitfdjrift: „Komuna" botn 25 
9Rai 1907 toegen ber ©teUen bon „Chapon 
se tedy" big „primou akci" beg Slrtifelg; I 
„Krise francouzskych vinaru“ uttb bon „Le- 
pe by było, kdy by reki" big „o ule.vu ve 
sluzbe" beg 2lbja(;eg; „Bruch, dne 20 kvetna 
1907“ nad) § 305 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Ranbeg* alg ©refjgericbt in 
$ rag  l)at mit bent (Srfenntnijje bom 27 Sftai 
1907, sł5r. I. 149/7, bie SBeiterocrbreitung ber 
97r. 5 ber 3 ê tjc^rtft: „Prace" bom 24 SDZ a i 
1907 toegen ber ©teUen bon „A kdyz vlast“ 
big „dle jejich volby“ beg Strtifelg: „Emilie 
Lamotteova — Ylast — Kasarna" naci) § 
300 ©t. ®. uttb Slrtilcl IV. beg ®eje(seg bom 
17 ©ejember 1862, SR. ®. 231. SRr. 8 ex 
1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 59/7 (1) (4325)

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że w sprawne pozbawienia 
Stanisława Rempały z Nagoszyna władzy 
ojcowskiej nad małoletnią jego córką Ma-

ryanną ustanowił dla niego jako niewiado
mego z miejsca pobytu kuratorem Stanisła
wa Kołodzieja z Nagoszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 24 maja 1907.

L. cz. L. VII. 2/7 (5) (4367 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jakima So
snę w Oleksicach.

Kuratorem jego ustanowiono Panka Tur- 
czaka w Oleksicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 6 maja 1907.

L. cz. P. VII. 30/7 (7) (4369 3 - 3 )
E d y  k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Sclia- 
chniewlcza syna Piotrowego w Piaskach.

Kuratorem jego ustanowiono Stacha 
Schachniewlcza w Piaskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 14 marca 1907.

L. cz. P. 83/7 (4334 3 - 3 )
E d y k t.

Michał Chorkawy z Sosnowa uznany 
marnotrawnym.

Kurator Piotr Kopestyński z Sosnowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 4 maja 1907.

L. cz. P. 85/7 (4) (4419 1 - 3 )
E d y k t.

Za niedołężnego na umyśle uznano Ję
drzeja Gubernata w Racławówce.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Kalandyka w Racławówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów', , dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. P. 47/7 (6) (4408 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Karola Stei
na w Weinbergen.

Kuratorem jego ustanowiono Filipa Ba
rana w Weinbergen.

0. k. Sąd powiatowry, Oddział III. 
Winniki, dnia 23 maja 1907.

cz. L. V. 2/7 (6) P. V. 79.-7 (6)
(4402 1—3)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Hawryła Sływ- 

ke w Jasieniowie.
Kuratorem jego ustanowiono Potrą Kło- 

dnickiego w Jasienowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 12 kwietnia 1907.

L. cz. P. 77/7 (4328)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Andrze
ja  Majehera, woźnego urzędu podatkowego 
w Komarnie.

Kuratorom jego ustanowiono p. Miko
łaja Maszczaka, c. k. kanc. sądowego w Ko
marnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TL
•Komarno, dnia 6 marca 1907.

L. cz. P. 226/6 (4331)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Rudkie- 
wicza w Poborcach.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Jędryczko, gospodarza w Pohorcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 13 grudnia 1906.

i. cz. P. 78/7 (7) (4330)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryo Le
szczyńską w Komarnie.

Kuratorom jej ustanowiono Teodora Le
szczyńskiego w Komarnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 6 marca 1907.

L. c.z. L. I. 2/7 (7) (4378 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Józefa Bach

ledę Dorcarza w Zakopanem.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Bachledę Cipkę w Zakopanem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowym Targu, dnia 27 maja 1907.

L. cz. L. VIII. 17/6 (4379 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję

drzeja Waliczaka w Białce.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Waliczaka ojca w Groniu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. P. VI. 20/7 (4372)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Pańków 
syna Matwija w Przewłoce.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Ne- 
pip z Przewłoki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buezacz, dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. P. VI. 1-5/7 (4371)
E d y k t

Za marnotrawcę uznano Eryńka Koto- 
wisa z Petlikowioc starych.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kowałyka w Potlikowcach starych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Iluczacz, dnia 7 kwietnia 1907.

L. cz. P. V. 259,4 (112) (4388)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I. we 
Lwowie kuratelę zawieszoną z powodu mar
notrawstwa nad Aleksandrem Hoffmannem 
uchyla.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 28 maja 1907.

L. cz. P. 105/7 (3) (4377)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Wa
lentego Skórę w Borkach nizińskich.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Załuckiego w Borkach nizińskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, 30 kwietnia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 1608/7 (1) (4394)

E d y k t.
Przeciw Dawidowi Uścierowi w Podza- 

meczku, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo
dowego w Oddział II. w Stanisławowie przez 
Altera Pfeffera z Buczacza pozew wekslowy
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Dawida Uściera, 
ustanawia się pana dr. Kornbliiha, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. sąd obwodowy, Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1907.

L. cz. Cw. 948/7 (2) (4393)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Ilabermanowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego oddział II. w 
Stanisławowie przez Mosesa Spindla pezew 
wekslowy o 848 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mosesa Haber- 
mana, ustanawia się pana adwokata dr. Mo- 
slora w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. j

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 marca 1907.

L. cz. C II. 99/7 (1) (4431)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu likowi Karpiu
kowi przedtem w Białej wodzie wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro
ścienku przez Maryę Karpiakową pozew o 
340 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 czerwca 1907 r. 9 rano 
w tym sądzie sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Szymona Przybyłe adwo
kata w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Krościenko, dnia 24 maja 1907.

L. cz. C. II. 88/7 (1) (4432)
Przeciw Rozalii Andrysiewicz, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
22 maja 1907 przez Antoniego Tarkę i spóln. 
pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 4 czerwca 1907 godzina 8] rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta
nawia się Sebestyana Ćwikłę w Brzyskiej woli 

I kuratorem.



9
Tenże kurator zastępować będzie nie

obecna w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsko, dnia 22 maja 1907.

L. cz. 0. I. 87/7 (2) (4426)
E d y k t.

Przeciw Jewce Babiak zam. Gyb i Wa
sylowi Babiak ze Szczawnego, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Iwana Babiaka ze Szczawnego pozew o 976 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 5 czerwca 1907 o 9 rano w 
biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się pana Jana Wackermana w Bu
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 24 maja 1907.

L. cz. C. II. 88/7 (2) (4430)
;E d y k t.

Przeciw Annie z Trybusów Klatka prze
bywającej w Ameryce w niowiadomej miej
scowości wnieśli Jędrzej Kędzior i spól. 
skargę o zniesienie współwłasności lwh. 134 
ks. gr. gm. Polanka.

Rozprawę wyznaczono na dzień 14 
czerwca 1907 godzina 9 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem dla Anny Klatka ustano
wiono adwokata dr. Feliksa Czajkowskiego 
w Krośnie na czas jej nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 95/7 (1) (4436)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po’ 
błp. Kojnie Preiss, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Peczeniżynie przez To
warzystwo kredytowe i oszczędności w7 Pe
czeniżynie pozew o ekstabulacyę prawa nad 
zastawu sumy 711 kor. 12 hal. z kart C. wy
kazów hip. 1. 303—132—131—976 gm. Pecze
niżyn i whl. 202 ks. gr. m. Kołomyi lub 
zapłacenie 100 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 18 czerwca 1907 godzina 8 
i pół rano biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się pana Leona Huzara
c. k. notaryusza w Peczeniżynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwa, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 14 maja 1907.

L. cz. C. II. 215/7 (2) (4389)
E d y k t .

Przeciw Hnatowi Olejnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Józefa Freilicha pozew o zapłatę kwoty 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu została wyzna
czona w7 tut. sądzie audyencya na dzień 18 
czerwca 1907 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Hnata Olejnika 
ustanawia się pana dr. Piątkiewicza adwo
kata w Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hnata 
Olejnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 29 maja 1907.

L. cz. C. I. 382/6 (4) (4453)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Slusareńko z Uhor- 
nik, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ottynii przez Ryfkę Steinbock pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1906 i wydano wyrok zaoczny w 
myśl żądania pozwu.

Celem strzeżenia praw Wasyla Ślusa- 
reńko ustanawia się pana Michasia Cibija 
s. Iwana w Lhornikach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa
syla Ślusareńkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 25 maja 1907.

L. cz. C. III. 81/7 (2) (4450)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Oczkowskiemu gosp. 
w Chrzanowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do ę. k. sądu po
wiatowego w Chrzanowie przez Jadwigę 
Oczkowską w Chrzanowie pozew o 829 kor. 
85 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 4 czerwca 1907.

Celem strzeżenia praw Jakóba Oczkow- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Anto
niego Gaszyńskiego w Chrzanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie J a 
kóba Oczkowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, dnia 4 kwietnia 1907.

L. cz. E. 765,7 (1) (4421)
Ozyaszowi Wielopolskiemu w ostatnich 

czasach zamieszkałemu w Brzozowie sprawie 
toczącej się przed sądem powiatowym w Brzo
zowie przeciw niemu o 200 kor. zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 2 maja 1907 
liczba czynności E. 765/7 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Ozyasz 
Wielopolski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Goldmanna adwokata w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnoinonika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22 maja 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 30/7 (3) (4304 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W sprawie amortyzacyi policy Towa

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako
wie, wdrożonej na prośbę p. dr. Józefa Mic- 
roszewskiego w Krakowie, prostuje się edykt 
tutejszy z dnia 3 maja 1907 1. cz. T. 30/7 (2) 
ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 114 
115 i 116 w ten sposób, że termin edyktal- 
ny wynosi 1 rok 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ogłoszenia ostatniego edyktu.

C. k. sąd krajowy cyw.. Oddział VI.
Kraków, dnia 27 maja 1907.

L. cz. T. 42/7 (1) (4300 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Lessinga ze Lwo
wa wdraża się postępowanie celem amorty
zacyi następującego rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionego w eksla: Lemberg, am 22 
April 1907, iiber 1000 K. Am 30 August 
1907 zahlen Sie gegen diesen Prima Wecli- 
sel an die Ordre die Summę von Tausend 
Kronen. Tomasz Laszer in Lemberg ange- 
nommen Tomasz Laszer.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia płatno
ści weksla, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Odział VII.

Lwów, dnia 15 maja 1907.

L. cz. T. 2/7 (2) (4345 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wojciecha Konstantego z 
Brzezny wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Starym Sączu Nr. 379.

Posiadacza powyższej książeczki udzia
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 maja 1907.

L. cz. T. V. 3/7 (2) (4365 1 - 3 )
Karol Antal recte Andal, syn Ludwika, 

urodzony 27 marca 1855 roku w Zaleszczy
kach, opuścił w roku 1866 ze swym maj
strem Stanisławem W alterem Zaleszczyki, 
udając się do Rumunii i od tego czasu nie 
dał żadnej wiadomości o sobie.

Ponieważ w obec tego po myśli § 24
1. 2 pow. ust. cyw. zachodzi ustawowe do
mniemanie jego śmierci, przeto na żądanie 
braci jego, to jest Franciszka, Leona i Al
bina Antalów wdraża się postępowanie ce
lem uznania zaginionego za zmarłego i ku
ratorem dla niego ustanawia się pana adw. 
dra Kazimierza Promińskiego w Tarnopolu.

Każdego, ktoby miał jaką wiadomość o 
zaginionym, wzywa się, by dał znać o tem 
tutejszemu sądowi łub ustanowionemu powy
żej kuratorowi. Karola Antala wzywa się, by

bądź osobiście stanął przed tutejszym sądem, 
bądź też w inny sposób dał wiadomość o 
sobie.

Po 15 czerwca 1908 roku na ponowny 
wniosek wyda sąd uchwałę względem uzna
nia zaginionego za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4 maja 1907.

L. cz. T. 9/7 ( i )  (4315 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Dawida Dillera w Woli postoło- 
wej postępowanie, celem amortyzacyi zagi
nionych temuż Dawidowi Dillerowi następu
jących weksli, a to :

1. weksla Nr. 718 z daty Sanok 13 
maja 1906 na kwotę 3000 kor. opiewające
go, a w dniu 13 maja 1907 w Sanoku pła- 
tnege przez Simche Dillera wystawionego i 
żyrowanego, a przez Markusa Sterna akcep
towanego ;

2. weksla Nr. 719 z daty Sanok 13 
maja 1906 na kwotę 3000 kor. opiewające
go, a w dniu 13 września 1906 w Sanoku 
płatnego, przez Simche Dillera wystawione
go i żyrowanego, a przez Markusa Sterna 
akceptowanego;

3. weksla Nr. 720 z daty Sanok 13 maja 
1906 na kwotę 1800 kor. opiewającego, a w 
dniu 13 września 1906 w Sanoku płatnego, 
przez Simche Dillera wystawionego i żyro
wanego, a przez Markusa Sterna akceptowa
nego ;

4. weksla Nr. 721 z daty Sanok 13 
maja 1906, na kwotę 1200 kor. opiewające
go, a w dniu 13 września 1906 w Sanoku 
płatnego, przez Simche Dillera wystawione
go i żyrowanego, a przez Markusa Sterna 
akceptowanego ;

5. weksla Nr. 747 z daty Saknok 13 wrze
śnia 1906, na kwotę, 3000 kor. opiewającego, a 
w dniu 10 stycznia 1907 w Sanoku płatne
go, przez Simche Dillera wystawionego i ży
rowanego, a przez Markusa Sterna akcepto
wanego ;

6. weksla Nr. 748 z daty Sanok 13 
września 1906, na kwotę 1200 ker. opiewa
jącego, a w dniu 10 stycznia 1907 w Sano
ku płatnego, przez Simche Dillera wystawio- 
go i żyrowanego, a przez Markusa Sterna 
akceptowanego;

7. weksla Nr. 749 z daty Sanok 13 
września 1906, na kwotę 1200 kor. opie
wającego, a w dniu 10 stycznia 1907 
w Sanoku płatnego, przez Simche Dillera 
wystawionego i żyrowanego, a przez M ark,. 
sa Sterna akceptowanego ;

8. weksla Nr. 750 z daty Sanok 13 
września 1906, na kwotę 1200 kor. opiewa
jącego, w dniu 10 stycznia 1907 płatnego, 
przez Simche Dillera wystawionego i żyro
wanego, a przez Markusa Sterna akcepto
wanego.

Wzywa się posiadaczów tych weksli, 
by w przeciągu dni 45 od ogłoszenia w Ga
zecie Lwowskiej weksle te sądowi przedło
żyli i prawa swoje do nich wykazali, gdyż 
inaczej -weksle te za umorzone uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 maja 1907.

F irm y .
L. cz. Firm. 7.1/7 Stow. C. 154 (4154)

Zmiany i dodatki do wpisaaych już lirm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Medenice. 
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa i o- 

szczędności w Medenicach, stowarzenio za
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu : §§ 59 i 67 statutów 
zmieniono.

Dzień wpisu: 24 kwietnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 174/7 Stow. IV. 65. (4227)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 marca 1907 wpi
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych, że walne zgromadze

nie „Stowarzyszenia zarobkowego dla han
dlu i kredytu w Mościskach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial
nością" 24 lutego 1907 odbyte, uchwaliło 
zmianę §§ 1, 2, 6, 8, 11, 13, 14, 15,16,17, 
19, 21, 27, 28, 31, 32, 33, 35, 37, 44, 46 i 
53 statutu.

Przemyśl, dnia 15 maja 1907.

L. cz. Firm. 181/7 poj. I. 180 (4228)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy: Nowa Grobla. 
Brzmienie firmy: Zarząd młyna Nowa 

Grobla, Stefana hr. Zamoyskiego.
Przedmiot przedsiębiorstwa : zarząd

młyna.
Skutkiem śmierci Stefana hr. Zamoy

skiego.
Dzień w pisu : 7 kwietnia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlów7)7, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 18 maja 1907.

G. Z. Firm. 400 Rg. C. 3 (4048)
Eintragung einer Gesellschaft mit beschrank- 

ter Haftung.
An das Register Abteilung C. wurde 

eingetragen :
Firm a der G esellschaft: „Strassenbau- 

gesellschaft Kuznitzky & Co, Gesellschaft 
mit beschriinkter Haftung", polnisch: „To
warzystwo dla budowy dróg Kuznitzky i Ska, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".

Sitz der Gesellschaft: Lemberg.
Tag des Abschlusses der Gesellschafts- 

vertrages: 23 Janner 1907.
Gegenstand des U nternehm ens: ist die 

HcrsteHung und der Bau von Strassen in 
Galizien, insbesondere von Asphalt- und 
Holzstrassen, ferner die Herstellung und der 
Vertrieb von Strassenbaumaterialien.

Hohe des Stam m kapitals: betragt
60.000 Kronen, auf welches bisher 15.000 
Kronen baar eingezahlt wurden.

Geschiiftsfuhrer: Kais. Rat Emil Kuz
nitzky, Fabrikant in Oświęcim und Ludwńg 
Kopp, Fabrikant in Leipzig.

Der Gesellschafter Emil Kuznitzky hat 
auf Grund des Gesellschaftsvertrages einen An- 
sprucli in der Hohe von 20.000 Kronen, wmlcher 
i hm ais Entschadigung fur die Hergabe sei- 
nos Namens und die Einbringung seiner ge- 
schaftlichen Beziehungen zusteht, auf diese
20.000 Kronen werdcn dem Emil Kutnitzky 
aus dem Reingewinne jiihrlich 4000 Kronen 
ausbezahlt.

Rechtsyerhaltnisse der G esellschaft: die 
Gesellschaft grundet sich auf dem Gesell- 
schaftsvertrage ddto Krakau 23 Janner 1907 
und der Nachtragserkliirung|ddto Krakau 9 
April 1907, der oberwahnte Anspruch des Emil 
Kuznitzky ist im Punkte 17 des Gesellscbafts- 
yertrages enthalten.

Vertreten wird die Gesellschaft durch 
beide Geschiiftsfuhrer oder durch einen Ge- 
scluiftsfiihrer und einen Prokuristen, welche 
auf die F inna in der Weise zeichnen. dass 
sie zu der geschriebenen oder mechanisch 
hergestellten Firm a der Gesellschaft ihre 
Namensfertigung beifugen.

Die Willenserkliirungen werden von 
den Gesehiiftsfuhrern collectiv abgegeben.

Datum der Eintragung : 15 April 1907.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 15 April 1907.

H. cn. Firm  449 Stow. II. 16 (4041)
3 m i h h  i  f lo ^aT K H  ą o  B itH caH H X  B5Ke tp ip ir  

cTOBapninent.
HajieiKHTb BnHcaTH b peeerpi CTOBa- 

pmneHb 3apiÓK0BHX i rocno,ąapcKHX.
Oci/a,OK C T O B a p n m e n n : JIbbIb.
Ha3Ba CTOBapninenn: „3am,HTa 3eiwiiu 

ońmecTBO 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio no- 
pyKOio.

LLaeHH gapeicnni BHCTynH.au: boi.
PLaeHH ^HpeKnni BHÓpani: Ha h o b o  

rU p . Bacii.aHH Jlaro.ua, gęp. A.aeKcan^ep J I h -  
c a K  i 3 a ir ic T H T e .a Ł  n.aena Ka3HMHp T h x o b -
CKHHj T p e T H H  H .aeH  Ą H p e K U H i H O B O B H Ó paH H H  
flp. B.aagHMHp łBaceuKo.

pijara B nacy: ąhh 30 nbBima 1907.
Iłj. k. Oy,ą KpaeBHń hko ToproBe^bHHH, 

BigąB1 IV .
JlbBiB, flHH 30 gbBiTHH (1907.

D oniesienia prywatne.
JUŻ WYSZEDŁ NOWY

ważny od 1 maja 1907

S B  KDRYER KOLEJOWY E 3 a
po S U  h a l*  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny skład 8. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.



D r o b n e  o g ł o s z e n i e

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

R e a l n o ś ć  piątrowa z placem 10807] blisko 
tramwayu elektrycznego za 30.110 koron do 

sprzedania. Wiadomość Biuro anonsów Lwów, Snop- 
kowska 2 c.

Do bielizny wyżymaczki, maszyny parowe, żelazka
poleea

Fr. CMailet, magazyn wyrobów żelaznycli, m etal,
Lwów, R ynek  45.

P oszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym  stanie.
Z głoszenia pod  „M eble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Do wynajęcia
od 1 lipea, 6 pokoi, 2 przedpokoje, 2 bal

kony, kuchnia, na I. piętrze 
i 2 pokoje, kuchnia, przedpokój w pa terze, 
ul. Nabielaka 15 willa „Jaga“ — wiadomość 

obok w narożnej willi.

Józef Schuster przeniósł swój znany skład 
kołder i materaców z ul. Kopernika na ul.

Trzeciego Maja 5 pod firmą, 
Schustei? i Toczyski.

Polecamy po dawnych cenach kołdry, m ate
race, sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki, 
poszewki, prześcieradła, kocyki wełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione kocyki jedw abne  
150/200 cm., w najpiękniejszych kolorach 
po kor. 6'50, 7'50 i 11-— . Własnego wy
robu kompletne sypialnie, salony i jadalnie. 
Największy W3rbór dywanów, chodników, 
portyer, firanek, kap na łóżka i materyi 
meblowych. Wszystko po dawnych niskich 
cenach, póki zapas starczy, Lwów, u l. Trze
ciego Maja 1. 5, J. Scliuster i  3Ł Toczyski.

Ciągnienie już w e czwartek  
6 casex> w ca  19 0 7.

LOTERYA DOMU SIERÓT

Los 1 Korona

G łów na w ygrana  

Koron 20.000 Koron
Do nabycia w domach bankowych w «  
Lwowie: M. Feigenbaum, Lazarus 
Horowitz, Kifcz & Stoff, M. Klarfeld, 
Samnely & Landau, August Sehellen- 
berg i Syn. Schiitz & Chajes, Sokal & 

Lilien.

L O T E R Y A  K A R L S B A D Z K A
2 ciągnienia, 6164 wygranych 

Główna wygrana

100.000
Koron w gotówce

Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r.
Cena Sosy f Korossa 

6 losów tylko 5 Koron 50 hal., 11 losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d.

Zlecenia iiocztow e: Kantor wymiany Braci E ie iiscM tz  w  M o w i e .

XL Zwyczaje W^h.3 Zgromadzenie
Towarzystwa Banku eskontowego i handlowego w Jaśle odbędzie się dnia 21 
czerwca 1907 o godzinie 11 przed południem w biurze Towarzystwa, na 
które się wszystkich uprawnionych do głosowania P. T. członków zaprasza.

Porządek dssieBiny s
1. Sprawozdanie z obrotów i czynności za rok 1906.
2. Sprawozdanie Eady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie uchwały co 

do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum i rozdzielenia czystego zysku.
3. Wybór Zarządu i dwóch członków Rady nadzorczej.
4. Ewentualne wnioski.

W razi? \ w powyższym dniu kompletu nie było, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1907 o godzinie 11 przed południem następne Walne Zgromadzenie z niezmienionym po- 
rządkiem dziennym.

ignacy Brandstatter
Prezes

w

/C iastow e  J iu ro  
c. k. anstr. Kolei państwowych we Lwowie |

® <s ® ® e e @pasaż IJausmana 9. i
Wydaje:

B I L E T Y  Z E S T A W I  A L M Ę  (Fahrscheinhefty) komhino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A B T O i f  O  W E  zwykle do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą..

M a  o b e c n y  se z a m  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
~  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych ja k : ®  

Biaritz, Fiurne (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- w  
apelu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. #

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- | |  
^  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni | |

Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 d n i .  &
W  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. w
jBt *

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zahezką pocztową ^  
^  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

&  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron $  
$  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 1§$ł

mmmmmm ęmmmmmmmmm mmmmmmmamm

Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów. 
Ogłoszenie.

W myśl § 38 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Borki 
wielkie Grzymałów zwołuje niniejszem

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego »Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów« na dzień 
24 czerwca 1.907 o godzinie 11 przed południem w lokalu krajowego biura 
kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1906.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1906.
3. Zatwierdzenie bilansu rachunku zysków i strat za r. 1906 i udziele

nie Zarządowi Towarzystwa absolutoryum za r. 1906.
4 . Przeznaczenie czystego zysku z r. 1906.
5. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Zaciągniecie długu bieżącego na inwestycye w kwocie nie wyższej niż 

100.000 K. ‘ 1 ______ _

Po myśli postanowień § 3-5 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub tegoż 
filii w Krakowie.

Co do akcyj będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho
wane te akcye.

Po złożeniu akcyi, akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Po myśli § 41 ustęp 2 uchwała co do punktu 7 porządku dziennego 
zaciągnięcie pożyczki bgdz; mogła być tylko na ten wypadek powzięta, 
jeżeli na Zgromadzeniu reprezentowana będzie co najmniej czwarta część ka
pitału akcyjnego.

Lwów, dnia 31 maja 1,907.
Michał hr. Baworowski

P r e z e s  R a d y  Z a w i a d o w c z e j .
(Przedruk nie będzie płacony).

Kolej lokalna Piła Jaworzno.

W myśl § 33 statutu podpisana Kada zawiadowcza kolei lokal
nej Pila-Jaw orzno zwołuje niniejszem

u

m

w

Towarzystwa akcyjnego Kolej lokalna Piła-Jaw orzno na dzień 20 
czerwca 1907 o godzinie 11 przed południem w lokalu krajowego 
biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad
1. Sprawozdanie Z a r z ą d u z a  rok 1906.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1906.
3. Zatwierdzenie bilansu, rachunku zysków i strat z r. 1906 i udziele

nie absolutoryum Zarządowi Towarzystwa za r. 1906.
4. Przeznaczenie czystego zysku z r. 1906.
5. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub filii 
tegoż Banku w Krakowie.

Co do akcyj będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho
wane te akcye.

Po złożeniu akcyj, akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 31 maja 1907.
Robert Doms

(Przedruk nie będzie płacony).
Prezes Rady Zawiadowczej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, Papier z fabryki Braei Fiałkowskich.


